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Walka o każdą piedź ziemi 
Krwawa bitwa o Durango na froncie baskijskim 
Kwatera główna wojsk powstań. | stało przez powstańców po cięż-|dzili w tym okręgu. Na odcinku|TO BANDY HITLEROWSKIE państw obcych, co do niszczy- 


czych donosi, że wojska rządowe 


kich walkach, mimo mgły, która 


utrudniała bardzo działalność za. 
równo lotnictwa, jak i artylerii. 
We wtorek wieczorem oddziały 
gen. Mola 
OTOCZYŁY CAŁKOWICIE OKO. 
LICE DURANGO, 
gdzie Baskowie skoncentrowali o- 
statnie swe siły, reprezentowane 
przez 5000 żołnierzy i 20 ciężkich 
czołgów. W środę rano artyleria 
powstańcza rozpoczęła ostrzeliwa- 
į nie grup nięprzyjacielskich. Straty 
były bardzo duże. Kitka czołgów 
zostało trafionych. Około południa 
Baskowie usiłowafi wydostać się z 


skoncentrowały pod Durango bar- 
dzo liczne oddziały, które stawia. 
ły zacięty opór. Miasto zajęte zo” 
||| m_n 


„Narodowa“ armia 
gen. Franco 


nych i artylerii górskiej. Saperzy 
powstańców odbudowali w ogniu 
MOST, WYSADZONY PONOW- 
A NIE PRZEZ BASKÓW 
ma drodze, wiedącej do Verriz. 
O godz. 15.30, po kontrataku bry- 
4|gad z Navarry, wspieranych przez 
oddziały karlistów i falangistów, 
powstańcy przeszli przez most, 
| | wkraczając ostatecznie dð Du. 
rango. 
i| Kolumny, które pierwsze wkro- 
czyły do miasta, udały się następ. 
)|nie dalej, zdobywając dwie miej- 
scowości, położone w odległości 
10 kim. na północ od Durango. 
Oddziały te zajęły również góry 
Capuna i Motrella. 


DURANGO NIE ZOSTAŁO 
ZAJĘTE? 

Według informacyj ze źródeł pół 
urzędowych, powstańcy napierają 
w dalszym ciągu bardzo gwałtow- 
nie na Durango, które znajdować 
się ma jeszcze w rękach wojsk 
rządowych, choć powstańcy wpro- 
wadzili do akcji znaczne ilości ma- 
teriału wojennego, jakie zgroma. 


Parlament odmówił 


przyznania pensji b. królowi Edwardowi VIII 


Komisja parlamentarna angiel- 
skiej Izby Gmin do spraw listy cy- 
wilnej, pod przewodnictwem Ne.| m.a 
ville Chamberlaina,  zakończyłaj| 7 
wczoraj swe prace. Jak słychać,| 
komisja nie przewiduje żadnej pen| ` 
sji dla księcia Windsoru. Odrzuci- | : 
ła ona również propozycję nacjo- 


Obrona | T 
Matej Ententy E ; 


Według wiadomości z Pragi, u | E KŻ, 
tworzony został w ministerium] 
wojny w Bukareszcie nowy wy: 
dział, który ma za zadanie koor- 
dynację prac dla obrony wszyst- 
kich trzech państw Małej Enten- 
ty. Kierownictwo nowego biura |: 
objął pik. Pika, były atache woj- f} 
skowy Czechosłowacji w Buka- 
reszcie, który przed kilkoma dnia 
mi opuścił swą placówkę. 


Oficerowie i żołnierze hiszpań- 
skiej armii narodowej, waleczni 
zdobywcy Malagi! Zaraz prze 
tłumaczymy dla was na niemiec- 
ki, włoski i arabski przemówienie 
przedstawiciela gen. Franco. 


nalizacji dochodów księstw Torn- 
walii i Lancaster. 


Í 
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Eibar - Marquina wojska rządowe,| ZNISZCZYŁY HISTORYCZNE 


opierając się o swe nowe pozycje, 
nieustannie niepokoją powstań- 
ców, których posuwanie się na 
tym odcinku zostało wstrzymane. 
Wojska rządowe, znajdujące się 
w okopach drugiej linii, ostrzeli- 
wują straże przednie powstańców 
i utrzymują się na swych pozy- 
cjach, a duch bojowy wojsk jest 
bardzo dobry. 


MIASTO GUERNICA. 

Koresp. Havasa podaje oświad- 
czenie prezydenta Rządu ba- 
skijskiego, który protestuje prze 
ciwko zrzucaniu przez powstań 
ców odpowiedzialności za pale- 
nie miast baskijskich na Bas- 
ków. Przy czym powołuje się 
na świadectwo dziennikarzy i 
przedstawicieli konsularnych 


11 Maia we Francji 


„będzie giganyczną mzniestacją Swiata Prący 


Generalna Konfederacja Pracy Francji i wszystkie jej orga- 
nizacje zamierzają nadać świętu Pierwszego Maja. 
CHARAKTER OLBRZYMIEJ MANIFESTACJI, 
która zaznaczy się m. in. przez symboliczne powstrzymanie 


się od pracy. 


URZĘDNICY MAJĄ ŚWIĘTOWAĆ CAŁKOWICIE. 
Pracownicy Środków komunikacyjnych i szołerzy taksówek 
czynni będą tylko do godz. 20-ej. W godzinach popołudnio- 


wych odbędą 


się dwa pochody, organizowane przez związek 


syndykatów departamentu Sekwany. Pochody te wyruszą — 


jeden z placu Voltaire'a, 


a drugi z placu Bastylii i dojdą do 


Vincennes, śdzie przewódcy Generalnej Koniederacji Pracy 
wygłoszą przemówienia, transmitowane przez wszystkie roz- 


głośnie w kraju. Dodać należy, 


iż 


W DNIU 1-go MAJA NIE UKAŻE SIĘ WE FRANCJI ŻADEN 


DZIENNIK. 


Ostatnia karta Mussolini 


ego 


Groźba zawarcia sojuszu wojskowego Z Hitlerem! 


MUSSOLINI. 


Jak donosi korespondent wie- 
deński „Kuriera Warszawskiego“, 


‘| pobyt generała Goeringa w Rzy- 
<| mie i jego „prywatne“ 


konferen- 
cje z Mussolinim i hr. Ciano, za- 


‘| powiadana na 3 maja wizyta von 
'|Neuratha i prawdopodobnie przy- 


bycie Blomberga do stolicy Włoch 


w dniu rocznicy włączenia Abi- 
synii do imperium włoskiego, wre 
szcie rokowania dyplomatyczne 
między 
Venezia o ustalenie daty rewizyty 


Ubiegłej nocy wybuchł pozar w. 


świątyni Wan - Szu - Su, w okoli 
cach Pekinu. Świątynia ta służyia 
za sanatorium dla osób używają: 
_ |eych... narkotyki. Ostatnio prze- 
~ bywało tam 800 chorych. Wsku- 


Mussoliniego u Hitlera — wywo- 
łały wrażenie, że między Rzymem 
a Berlinem przygotowuje się 
zwrot w kierunku  przeistoczenia 
dotychczasowego stosunku przyja 
źmi w niemiecko - włoski sojusz 
wojskowy. 

Czy jednak plan zawarcia wło- 
sko - niemieckiego sojuszu wojsko 
wego oznaczać ma gotowość 
Włoch do zbrojnej rozprawy z 
mocarstwami zachodnimi, czy też 
jest to dalszym a równocześnie 0- 
statnim już objawem włoskiej po- 
lityki DEMONSTRACJI, na to tru- 
dno dać w tej chwili ścisłą odpo- 
wiedź. 

Strasząc widmem Sojuszu woj- 
skowego z Niemcami Mussolini rzu 
ca na stół niejako swoją OSTAT- 
NIĄ KARTĘ w nadziei, że Anglia 
ulęknie się może tej groźby, uzna 
imperium włoskie, udzieli kredy- 


tów państwom dyktatorskim, przy | 
zna Niemcom kolonie į wstrzyma | | 


wyścig zbrojeń. Nic jednak nie 
przemawia za tym by Anglia i 


Wilhelmstrasse i Palazio | Francja dały się teraz nastraszyć. 


Pożar w świątyni Wan-SZi-Su 


tek zamieszania, jakie wybuchic 
podcząs pożaru 400 mieszkanców 
sanatorium zdołało” zbiec. Policja 
ugłosiia natychmiast stan oblęże- 


nia(!) 


cielskich instynktów faszystów 
hiszpańskich, Prezydent twier- 
dzi, że w ciągu 3 godzin 30 sar 
molotów niemieckich bombar+ 
dowało zaciekle ludność histo- 
rycznego miasta Guernica. Pra- 
śnę wierzyć — dodał prezydent 
— że narody przyjdą z pomocą 
300 tysiącom kobiet i dzieci, szu 
kających dziś schronienia w Bil- 
bao. Dla mężczyzn niy żądamy 
niczego, gdyż niezłomna wola 
obrony wolności narodu da fm 
siły do poniesienia ze spokojem 
najwiekszych ofiar. 
NOWE TRANSPORTY 
DLA BILBAO. 


Angielski statek handlowy „Back- 
worth“ z ładunkiem węgla. drzewa 
i żywności, który przed kilku dnia- 
mi wypłynął z Londynu, przybył 
wczoraj bez przeszkód do Bilbao. 
eskortowany aż do granicy wód 
terytorialnych przez kontrtorpedo- 
wiec brytyjski. .„Backworth”* za- 
kontraktowany był przez brytyjski 
komitet pomocy dla Hiszpanii. Ca- 
ły szereg wybitnych osobistości 
oraz posłów do Izby Gmin składa- 
ło datki w naturze i w pienia- 
dzach na skompletowanie ładunku 


rzędu statkiem brytyjskim, któty 
dotarł do Bilbao. 

St. Jean de Luz opuściły wczo* 
raj w nocy 4 dalsze statki brytyj- 
skie, udające się do Bilbao. 


KŁÓTNIE W OBOZIE 
GEN. FRANCO. 

Według wiadomości, nadeszłej 
z mad granicy hiszpańskiej, prze. 
wódca Falangi hiszpańskiej, Ma. 
nuel Hedilla, został aresztowany, 
Odmówił on podobno wykonanią 
niektórych postanowień gen. Frad* 
co w związku z niedawnym dekrè- 
tem o unifikacji milicji połącze» 
niu wszystkich partyj hiszpańskich. 
Uwięzienie Hedilly wywołało duże 
wrażenie. 


FASZYŚCI IRLANDZCY MAJĄ 
DOSYĆ WALKI. 

Przewódca faszystów irladzkich, 
gen. O'Duffy, wydał rozkaz, aby 
brygada irlandzka, walcząca. w 
Hiszpanii po stronie powstańców, 
powróciła do Irlandii. Rozkaz po 
wołuje się m. in. na uchwaloną 
przez parlament Wolnego Państwa 
Irlandzkiego ustawę, zakazującą 
Irlandczykom zaciągania się do 
do wojska w charakterze ochotni- 
ków. Oczywiście, że ustawa ta by- 
łą tylko pretekstem dla faszystów, 


statku. „Backworth* jest 8-ym z] którzy w rzeczywistości mają do- 


syć walki. 


Londyn bez autobusów 


Strajk komunikacyjny w 


Toczące się od 2-ch dni rokowa. 
nia między delegatami zarządu 
londyńskiego transportu pasażer- 
skiego a delegatami prezydium 
Związku zawodowego pracowni- 
ków transportowych, nie dopro. 
wadziły dotąd do porozumienia. 
Żadna zę stron nie ustąpiła i, o ile 
w ciągu dnia dzisiejszego nie zo. 
stanie osiągnięte porozumienie, to 
o północy z piątku na sobotę prze- 
staną ktursować autobusy londyń- 
skie. 

Obecne położenie zdaje się wska- 
zywać, że strajk autobusów jed” 
nak nastąpi. Nie wiadomo wpraw- 


stolicy W. Brytanii 


dzie, czy potrwa on długo, ponie- 
waż nie jest do pomyślenia, aby 
Londyn w obecnym Okresie przed 
koronacyjnym mógł znieść chaos 
komunikacyjny, jaki niewątpliwie 
wywołać musi strajk autobusów, 
Autobusy są, jak wiadomo, naj- 
bardziej popularnym środkiem ko» 
munikacjj miejskiej w Londynie 
i codziennie czynnych jest około 
6 tysięcy wozów. Specjalnie od- 
czuwać by się dał strajk autobtt. 
sów w sobotę, albowiem jest to, 
poza świętem 1 maja, dzień, w. 
którym odbędą się finały rozgry- 
wek piłkarskich o puhar Anglii, 


Chiny nie uznały zaboru Abisynii 


Nowomianowany 


ambasador | czył wczoraj 
włoski w Chinach Giulio Sora wrę | tralnego Rządu 


prezydentowi cen- 

chińskiego Lin- 
Senowi swe listy uwierzytelniają- 
ce w imieniu króla Włoch i cesas 


j|rza Abisynii. W odpowiedzi swej 


się do wy- 
tytułu króla 


prezydent ograniczył 
mienienia tylko 
Włoch, 


„ „|Masto odc ęte od Świata 


Wylew rzeki Thames w Amery- 
ce odciął miasto Thamesville od 


B | świata. Setki mieszkańców uwię: 
zionych zostało w ten sposób w, 


swych domach. 
jednak wydostać 


Tysiące zdołały, 
się przedtem z 


miasta. 


Str. 


Na miejsce wiecznego spoczynku 


Ostatnia droga Zb. 


Z kaplicy powązkowskiej na 
cmentarz odprowadziły tow. Zbi- 
gniewa Zapasiewicza Czerwone 
Sztandary, towarzysze walki i pra 
cy i tłumy młodych, którym blis- 
kie było proste ale trudne Jego 


życie, którym bliska była Jego 
ewolucja ideowa i Jego ostatnie 
stanowisko. 


Na ramionach przyjaciół odbył 
tow. Zapasiewicz ostatnią, najspo- 
kojniejszą drogę, w szpalerzę czer- 
wieni sztandarów, do których przy 
szedł pełen energii i woli walki. 
[W imieniu Unii Zw. Prac. Prze- 
mysłowych żegnał Go ob. Grygo- 
łajtis — słowami uznania dla Je- 
go „woli czynu, która rodzi wolę 
zwycięstwa”, 

W imieniu PPS. i Wydz. Młodzie 
ży PPS mówił tow. Zaremba. 

— Przyszedł do nas tow. Za- 
pasiewicz w okresie ciężkiej wal. 
ki i zaraz zajął stanowisko pełne 
odpowiedzialności, na jednym z 
najtrudniejszych odcinków ruchu, 
na odcinku pracowniczym, stając 


Zapasiewicza 


się czynnikiem twórczym i jedna- 
jąc serca mas wszystkich. 

żegnał Zmarłego w imieniu 
współpracowników ob. Kulesza. 
Serdecznymi słowami mówił ob. 
Pile z krakowskiego „Legionu 
Młodych* - Frakcji, podkreślając 
wielką rolę, jaką odegrał Zmarły 
w życiu młodzieży. 

— Kierowaliśmy do niego nasze 
myśli, wierzyliśmy w niego I zaw- 
sze, kiedy żegnaliśmy się z niin, 
mówił nam proste, mocne słowa: 
Jedźcie i trzymajcie się! I te same 
słowa płyną teraz do nas z jego 
mogiły. 

Następnie przemawiał przedsta- 
wiciel kolegów z Francji i p. Mro- 
rzewicz w imieniu przyjaciół oso- 
bistych. 

Wolno opuściła się czarna trum- 
na. I znowu pochyliły się czerwo- 
ne sztandary nad pokrytą mnó- 
stwem kwiatów mogiłą, nad roz 


postartymi w dół czerwonymi 
wstęgami wieńców. 


Ostatnia droga Teodora Toepiitza 


Wczoraj, odbył się pogrzeb 
kow. Teodora Toeplitza. 

Pociąg, wiozący zdążających 
na pogrzeb do Brwinowa, gdzie 
został pochowany Zmarły, był 
przepełniony. 

W pogrzebie wzięły m. in. u- 
dział ze sztandarami delegacje 
dzielnic warszawskich PPS., „Żo- 
liborz - Marymont” i „Rakowiec“, 
miejscowego Komitetu P. P. S. 
Związku Robotników  Budowla- 
mych PPS., Warszawskiej  Spół- 
dzielni. Mieszkaniowej, organizacji 
kobiecej, Na mogiłę złożono dużo 
wieńców. 

Nad otwartą mogiłą przema- 


wiali ob. Jurkiewicz w imieniu 
T-stwa Reformy Mieszkaniowej, 
p. Vice-Prezydent m. st. Warsza- 
wy Pohoski, ob. Paprocki imte- 
niem Związku Urbanistów i ob. 
Sokołowski im. organizacyj Spół- 
dzielczych. 

Dłuższe przemówienie w imle- 
niu władz partyjnych, oświetlają- 
ce postać szlachetnego i uczynne- 
go towarzysza, wygłosił tow. M. 
Nowicki. 

Żegnał też zmarłego w imieniu 
najbliższych współpracowników 
oraz najbliżej ze zmarłym związa 
nej placówki — Warszawskiej 
Spółdzietni Mieszkaniowej — tow. 


Umowa zbiorowa w przemyśle nalfowym 


została podpisana 


Ag. PAT donosi:: 

Po przeprowadzeniu pertrakta- 
cyj między delegacją przemystow. 
ców naftowych a delegacją pra- 
cowników przemysłu naftowego 
we Lwowie została zawarta nmo- 


wą zbiorowa. Robotnikom rafine- 
ryjnym przyznano podwyżkę w 
wysokości 6 procent, a kopalnia- 
nym 7 proc. Ponadto robotnicy 0- 
trzymali szereg korzystnych dla 
nich dodatków. 


Zwycięska akcja górników 


kopalń pszczyńskich 


Strajk na kopalni „Beor“ trwał 
w czwartek, Poza tym akcja jesz. 
cze w środę rozszerzyła się na na- 
leżąca do tego samego koncernu 


pszczyńskiego kopalnię „Ema 
nuel“, 
W czasie prowadzonych roko- 


wań udało się uzgodnić większość 
postulatów. Rokowania z dyrek. 
cją kopalń pszczyńskich prowa- 
dził tow. Janta... Górnicy z ko 
palni „Emanuel“, dowiedziawszy 
się o uwzględnieniu większośc: 
postulatów i o uwzględnieniu spra 
wy zaliczki — wyjechali na po. 
wierzchnię. Należy- spodziewać 
się również, że na kopalni „Beor“ 


Echa afery Z 


Na podstawie sprawozdań, zło- 
żonych przez kuratora okręgu 


Zakończenie blokady 
w Krakowie 


W «ezwartek zakończyła się w 
Krakowie blokada w gmachu Brat 
niej Pomocy przy ul. Jabłonow- 
skich, okupowanego od przeszło 
miesiąca przez młodzież demokra- 
tyczną. (PAT). 


akcja dobiegnie pomyślnego koń 
ca. 
nt 
Wspólna konferencja przedsta- 
wicieli górników i dyrekcji kopalni 
odbyła się w czwartek, C. Z, G. re- 
prezentowali tow. tow, Stańczyk 
Chróst, którzy przedstawili kilka- 
dziesiąt postulatów, m. in. doma- 
gając się podwyżki płac o 20%. 
Dziś — dalszy ciąg konferencji. 
«w 


* 

Z liczby górników, którzy za- 
chorowali w czasie głodówki na 
kopalni „Siemianowice* jeszcze 
kilkudziesięciu znajduje się na le- 
czeniu w szpitalu. 


maturami 


szkolnego lwowskiego i delegata 
ministerium W. R. i O. P. w spra- 
wie przebiegu egzaminów dojrza- 
łości na terenie okręgu szkolnego 
lwowskiego, p. minister W, R. i O. 
P. polecił kuratorowi unieważnić 
przeprowadzone egzaminy piśmien 
ne w tych szkołach, w których abi 
turienci korzystali z tematów, u- 
zyskanych w drodze nielegalnej. 
(PAT.). 


Tołwiński. We wszystkich prze 
mówieniach przebijał szczery K aal 
nad utratą Zmarłego. 


Wszyscy stwierdzali, że luka 
powstała po Zmarłym w organizą 
cjach mieszkaniowych jest nie do 
zastąpienia.  Nawoływano więc 
do naśladowania Zmarłego w 
pracy społecznej. Wyrazem odda- 
nia hołdu Zmarłemu ma być zbiór 
ka na Fundusz Stypendialny imie- 
nia T. Toeplitza, którego stworze 
nie zainicjowała Warsz. Spółdziel- 
nia Mieszkaniowa. 
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Przegląd prasy 


SWAT... 


Cat ze „Słowa“ chce koniecznie 
połączyć we współpracy politycz- 
nej prawicę „sanacji“ z endecją. 
To też rozpatrując ostatnie uchwa- 
ły endeckie w art. p. t. „Kiedy o- 
bie strony chcą zjednoczenia”, 
wzywa endecję, by przestała pro- 
wadzić politykę „wewnętrznej e- 
migracji“ (oderwaną od bieżącego 
życia) i wskazuje na to, że anty- 
żydowskie wynurzenia płk. Kowa 
lewskiego, szefa sztabu OZON.-u, 
są w gruncie rzeczy „zajęciem po- 
zycji R. Dmowskiego* (!). Pro- 


b 
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to zbiórka na T.U.A. w calym kraju! 


Na oświatę robotniczą w dniu 1 Maja odbywa 
się wszędzie publiczna zbiórka na TUR. 


Cały świat Pracy złoży datki na bibljoteki, or. 


kiestry, świetlice! 


Pod hasłem: TUR dla robotników robotnicy dla TUR 


DZIŚ DO GODZ. 1i2-ej W POŁUDNIE MOŻNA JESZCZE 
ZAMAWIAĆ W NASZEJ ADMINISTRACJI 1-szo MAJOWY 
NUMER PROPAGANDOWY, KTÓRY UKAŻE SIĘ JUTRO 
W ZNACZNIE ZWIĘKSZONEJ OBJĘTOŚCI I POWIĘKSZO- 


NYM NAKŁADZIE. 


Jutro—nasz wielki 


Piorwszo-Majowy numer propagandowy 


W numerze — obok artykułów i prac przedstawicieli polskiego 


ruchu socjalistycznego — artykuty 


LUDWIKA DE BROUCKERE'A, 


przewodniczącego Międzynarodów ki Socjalistycznej, 
FRYDERYKA ADLERA, sekretarza generalnego Międzynarodów- 


ki Socialistycznej, 


OTTO WELSA przywódcy Niemiec podziemnych, 

TEODORA DANA, przywódcy socjalistów rosyjskich. 

W numerze — wspomnienia Ludwika Krzywickiego, utwory JU- 
LIANA TUWIMA, CZESŁAWA CIEPLIŃSKIEGO, EDWARDA SZY- 


MAŃSKIEGO. 
Cena mumeru — tylko 10 gr. 


Do naszych korespondentów 


Korespondentów naszych prosi- atge w dn. I maja, w godz. od 


my o podawanie telefonicznie spra | 4—6 
wozdań z obchodów pierwszotna- 


po poł. 
Telefon Redakcji: 


Warszawa, 506-70. 


Międzynarodowa policja powietrzna 


miałaby czuwać nad pokojem świata 


Bawiący obecnie w Londynie nia w Abisynii i Hiszpanii, 
lotnictwa Cot|nie zdołała zapewnić pokoju, tecz 


francuski minister 
przyjął wczoraj przedstawicieli 
prasy angielskiej wobec których 
podkreślił prywatny charakter 
swej podróży. Skorzysta jednak 
ze swego pobytu w Anglii, aby 
nawiązać kontakt z lotnictwem 
brytyjskim, dla którego żywi po- 
dziw. Minister podkreślił wiarę 
Francji w Ligę Narodów i dodał, 
że Francja zamierza oprzeć swą 
politykę zewnętrzną na działalno- 
ści Ligi Narodów. Liga mogła po- 
nieść ostatnio pewne niepowodze 


Sandżak Aleksandretty 


Francja wycofuje swoje wo ska z Syri 


W Damaszku odbyły się wiel- 
kie uroczystości z okazji powrotu 
ministrów syryjskich z Paryża, 
dokąd jeździli oni w sprawie San 
dżaku Aleksandretty. Podczas uro 
czystości premier syryjski wygło- 
sił przemówienie, w którym sfor- 
mułowa: żądania syryjskie w na- 
stępujacych punktach: 

1) traktat syryjsko - francuski 
będzie wykonywany natychmiast, 
bez oczekiwania na ratyfikację, 

2) Aleksandretta zachowa cha: 
rakter syryjski i arabski, 

3) stosunki syryjsko - tureckie 
pozostaną nadal przyjazne, 

4) amiiestia obejmie wszystkich 
bez wyjątku wygnańców politycz- 


Od dnia l do 15 maja — 


Okres propagandy na rzecz masowej prenumeraty 
naszego organu centralnego 


gdzie 


prawdą jest nadal, że najlepsze 
widoki sprowadzenia pokoju tkwią 
we wzmocnionych instytucjach ge 
newskich. 

W sprawie ewentualnego ogra- 
niczenia zbrojeń powietrznych mi 
nister przypomniał, że Francja za 
proponowała po wojnie zniesienie 
armii powietrznej i stworzenie 
międzynarodowej siły powietrz- 
nej. Jego zdaniem, propozycja ta 
dała hy się urzeczywistnić tylko 
w drodze układu powszechnego. 


nych. 
Na żądanie te, jak zaznaczył 
premier, delegacja syryjska uzy 


skała pełną zgodę Francji. Apro- 
bata polityki syryjskiej przez 
Francję. szczególnie w stosunku 
do Sandżaku Aleksandretty ma 
wielkie znaczenie i może zawa- 
żyć na przyszłych poczynaniach 
politycznych na Bliskim Wscho- 
dzię. 
ws 
W kołach politycznych Syrii 
twierdzą, że zapadła już decyzja 
w sprawie ewakuacji wojsk fran- 
cuskich z Syrii. Wojska te zostaną 
rozlokowane na terytorium Liba- 
nu, graniczącym z Syrią. 


pontje wynagrodzić zasługi R. 
Dmowskiego — np. orderem Oria 
Białego, bo to ułatwi porozumie- 
nie. Cat kończy: 

„W dramacie [bsena Dżon Ga. 
briel oBrkman dwie kobiety ponad 
głową ukochanego zmarłego po- 
dają sobie ręce". 

Fatalna analogia. Botkman był 
skrachowanym działaczem prze- 
mysłowym. A poza tym w dra- 
macie obie kobiety kochały nie 
boszczyka... obie! 


DZIWNA „POLITYKA“. 

W ostatniej „Polityce“ znajduje- 
my artykuł p. t. „Szlaki Grun- 
waldzkie', w którym autor dora- 
dza Polsce współdziałanie z hitle- 
rowcami przeciw ZSSR. Artykuł 
zaczyna się od tego, że wspólnie 
z Niemcami moglibyśmy obecnie 
przerobić całą „mapę Europy“. 
Imperialistyczne perspektywy na 
wielką skalę. -Autor zastrzega się, 
że bynajmniej nie lekceważy nie- 
bezpieczeństwa niemieckiego, 
wprost odwrotnie. Ale właśnie — 
aby z czasem móc swobodnie 0- 
perować na zachodzie na froncie 
niemieckim, trzeba obecnie roz. 
gromić Rosję (i w ten sposób mieć 
święty spokój na wschodzie). Na- 
turalnie wspólnie z Niemcami, 

Autor kończy: 

„Droga do Grunwaldu w przy- 
faktyczny z Niemcami”, 

Bardzo to zawiłe... Wszak jeśli 
Niemcy rozgromią wspólnie z Pol. 
ską ZSSR., w takim razie tak się 
obłowią, tak się wzmocnią, tak 
po prostu otoczą Polskę sferami 
swych posiadłości i wpływów, że 
Polska po prostu stanie się was- 
sdlem Niemiec! Ale „Polityka 
liczy na to, że po zwycięskiej woj- 
nie z ZSSR. Niemcy będą „wy- 
czerpane* (7)... 

Słowem  sztubackie pomysły. 
Sztubackie, ale bardzo szkodliwe. 


GOSPODARCZE TRUDNOŚCI 
IM-ej RZESZY. 

Organ „czarnego frontu“ (Stras 
sera) „Die deutsche Rewolution“ 
(Nr. 8) wskazuje, jak pod wpty- 
wem ciężkiej sytuacji w „IIl-ciej* 
Rzeszy hitleryzm rezygnuje z du. 
tarkii i proponuje szerokie między. 
narodowe współdziałanie gospo- 
darcze. Wystarczy przypomnieć 
podróż Schachta do Brukseli, któ- 
ry oświadczył tam kategorycznie, 
że Niemcy pragną wziąć udział w 
usiłowaniach utworzenia liberal- 
nego gospodarczego reżimu w za- 
kresie międzynarodowym. Warto 
też "przypomnieć analogiczne o- 
świadczenia samego Hitlera wobec 
staruszka Lansbury'ego. Schacht 
zaprosił nawet Zeelanda — tego 
niedawnego „kandydata Żydów, 
jezuitów i marksistów* (w walcc 
z Degrellem) — do Berlina, aby 
szczegółowo omówić zagadnienie 
międzynarodowej konferencji gos- 
podarczej. 

Cóż na to, pisze Strasser, sze. 
regowiec hitleryzmu, wychowywa- 
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SZEŚRUZ PASZSSSĘERZĄĘ gissa SEF. 


zwrot hitłe. 
aj * aeh „autarkii*? Stras- 
rowskim „Nepem“ (analogicznie 
do bolszewickiego zwrotu w r 

1921). Jest to oznaka wielkich 
trudności gospodarczych i w ogóle 
pewnej słabości systemu. 

„Paris Midi“ uważa, iż w tej 
trudnej dla hitleryzmu sytuacji 
trzeba mu postawić jako warunek 
współdziałania gospodarczego rē 
zygnację z dyktatury (1). Ale na 
razie to będzie jeszcze trudno... 

CHŁOPI A SOCJALIZM. 

Z zainteresowaniem śledzimy 
wysiłki socjalistów francuskich w. 
pracy wśród chłopów  małoroł. 
nych. Te wysiłki dają znacznę 
rezultaty. „Populaire* co tydzień 
daje specjalną stronicę, poświęco- 
ną pracy w terenie chłopskim p. t 
„Populaire dła tych pracujących 
na wsi“, Oto np. obszerny = 
tek wiejski w dniu 26 b. m. Sekre« 
tarz „Konfederacji Chłopskiej“, 
Calevayrac w obszernym artykul= 
motywuje, dlaczego chłopi po- 
pierają Rząd Bluma; przypomina 
obietnicę min. rolnictwa Monneta, 
że zostanie przedłożona ustawa 0 
żywiołowych klęskach w rolnic< 
twie i prosi o jej przyśpieszenie; 
naturalnie związęk stowarzyszeń 
asekuracyjnych prowadzi zażartą 
kampanię przeciw temu projekto< 
wi. Tow. Vóe omawia problem 
stworzenia po wsiach „ognisk 
chłopskich“: winny stać się cene 
trami wiejskiego ruchu umysło« 
wego. Tow. Terrieres omawia 
sprawę spółdzielni chłopskich: 2 
załączonej statystyki widać, Ż 
spółdzielni różnego rodzaju jest 
wiele: samych spółdzielni elektry=' 
fikacyjnych istnieje 50. 

Przytaczamy w skrócie trešči 
tych artykułów, aby zainteresos/ 
wać czytelników francuską socjae 
listyczną pracą na wsi. Będzie 

stale. 


PARTYJNEJ WE FRANCJI. 
Jak wiadomo, ostatnia Rada Par 
tyjna francuskich socjalistów za 
kończyła się rozwiązaniem we- 
wnątrz partyjnej grupy „lewicy Te; 
podj 1 wzmocnieniem dyas 


e ”pieśliimy już, tow. Pivert 
przewódca „lewicy rew.”, oświad< 
czył, że poddaje się dyscyplinie. 
A w jednym z ostatnich numerów. 
(z 23 b. m.) „Populaire” t. Pivert 
umieszcza artykuł, w którym stwier 
dza, że „lewica“ rozwiązała swój 
komitet kierowniczy, zniosła odrę- 
bne karty członkowskie, zamknę” 
ła swój miesięcznik, rozwiązała 
komitety lokalne. W numerze zaś 
z 24 b. m. t. Severac omawia po* 
trzebę wzmocnionej dyscypliny w. 
Partii i motywuje ją: 1) ogromnym 
wzrostem Partii, 2) trudnościami, 
związanymi z udziałem Partii w 
rządzie. Przypominamy przy tej 
sposobności, że Rada aprobowała 
uchwałę konferencji młodzieżowej, 
wykluczającą z org. młodzieżowej 
22.ch członków. K: Cz. 
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Rzym=Białogród-Tirəna 


„Gazetta del Popolo™ stwierdza, | miała duże znaczenie dla stosum: 


że wizyta ministra spraw zagr. 
Włoch, Ciano 


| 


ków albańsko - jugosłowiańskich, 


w Tiranie będzie | Po zawarciu ostatnich układów 


między Włochami a Jugosławią, 
stosunki między Tiraną a Biało 
grodem również stają się bardziej 
przyjazne, zwłaszcza, że niepod* 
ległość Albanii gwarantowana jest 
obecnie nie tylko przez Włochy, 
ale i przez Jugosławię. 
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Pokwitowania 
Na Robotnicze Tow. Przyj. Dzieci 


zamiast kwiatów na grób nieodża- 
łowanej pamięci Teodora Toepli- 
tza—adwokat Tadeusz Tomaszew 
ski zł. 25. 

Zamiast wieńca na grób Teodo- 
ra Toeplitza, Zarząd Główny ZZK. 
składa zł. 50. 


Przed 1 Maja 


Represje | „środki zapobiegawcze 


Fala rewizyj 1 aresztowań 
przeszła — w myśl starej trady- 
cji — po przez całą Polskę 
przed dniem 1 Maja. 

Dla wiadomości młodszego 
pokolenia naszej biurokracji 
przypomnę, że tradycja to wca- 
le dawna. Sięga ona ustalo- 
nych obyczajów cesarstwa Ro- 
syjskiego i Królestwa Pruskie- 
go. Europa Zachodnia tej tra- 
dycji — szczęśliwym trafem — 
nie zaznała, 


"W tym roku represje ogar- 
nęły bardzo wielu członków 
Polskiej Partii Socjalistycznej 
od Lwowa po przez Przemysl 
czy Hajnówkę aż po Płock i To- 
ruń. O p. staroście z Kałusza 
pisaliśmy osobno, Ten p. sta- 
rosta nie życzył sobie w dn. 
1 Maja sztandarów P, P. S, na 
ulicach m. Kałusza. Te sztan- 
dary powiewały jednak już wte- 


Zakaz pochodu 
w Przeworsku 


dy, kiedy p. starosty z Kałusza 
nie było jeszcze w ogóle na świe 
cie. 
gd 
Zbiegło się z pasmem represyj 
i „trudności“ wezwanie „Małe- 
go Dziennika”, by w Polsce za- 
kazano oficjalnie pochodów i 
obchodów Pierwszo-Majowych. 
Wezwanie jest, oczywiście, sa- 
mo przez się bezczelnością. 
Wzruszamy ramionami. Redak- 
torzy i wydawcy „Małego Dzien 
nika“ nie mieli nigdy nic wspól- 
nego z Polską walczącą. Cóż 
mogą wiedzieć o niej, o jej prze” 
szłości i o jej dniu dzisiejszym? 
Od administracji Państwa Pol- 
skiego mamy wszakże prawo 
domagać się postawy innej, niż... 
stosowania „tradycyj' represyj 
„przedmajowych”, 
Proszę — tytułem przykładu 
— dwa nazwiska: 


1-majowego 


_" Komitet PPS. i organizacje robotnicze w Przeworsku złożyły we 
właściwym czasie Starostwu w Przeworsku podanie o zezwolenie na 
zgromadzenie pod gołym niebem i pochód manifestacyjny w dniu 
igo maja, Z niezrozumiałych powodów starostwo odmówiło zezwo- 


 Jenia na zgromadzenie pod gołym 


niebem i pochód, godząc się jedy- 


e na zgromadzenia w lokalu. Przeworsk jest wprawdzie siedzibą 

Lubomirskiego, dla którego pochód robotniczy byłby niemiłym 

sokiem, ale pozatym nie ma chyba dla Przeworska innych niż dla 
p” kraju przepisów, ani wskazań władz wyższych. 


i Wiadomości prasy katolickie 


Jak przyjęto w „„Trzeciej™ Rzeszy encyklikę papieską 


Ponieważ nasza „katolicka“ pra- 
se o pewnych sprawach  katolic- 
kich, zachodzących w „Trzeciej 

Rzeszy”, najchętniej milczy, prze- 
Ę Prreczymy ją i napiszemy, jak 

ò władze hitlerowskie ustosun- 
l ko valy się do ostatniej encykliki 

papieskiej, 

Działo się w matej mieścinie ol- 
lenburskiej Essen w Palmową 
niedzielę. Encyklika została od- 

czytana z ambony miejscowego 
kościoła dopiero na nabożeństwie 
po południowym, a po nabożeń- 
swi sprzedawano odbitkę en- 
ykliki u wyjścia z kościoła. 

Sp zedażą zajmowały się człon- 
kinie mariańskiej kongregacji. 
(Naraz zjawili się dwaj policjanci 
ina terytorium kościelnym skon- 
fiskowali wydrukowane egzem» 
plarze encykliki. 

Gdy miejscowe duchowieństwo 
s protestowało przeciw tej re- 

esji, policjant Pietrowski wcią: 
put kolporterki na plebanię, 
ie oświadczył dziewczętom, że 
tostają aresztowane, Za policjan- 

mi pod plebanię ruszył tłum 
„wie iernych. 
| Po przesłuchaniu  aresztowa. 
Mych jeden z policjantów udał się 


(0d naszego korespondenta). 
Loyd George wyraził gotowość 
Tracji wyboru uzupełniającego do 
dy Gmin, odbywającego się w 
ch dniach, przemawiać na rzecz 
«ndydata Partii Pracy, która ma 
Jeciw sobie kandydata konser- 
iływnego. 
Zbliżenie to Lloyd George'a do 
p tii Pracy zasługuje na uwagę. 
Anglia jest jednak coraz bar- 
E oddalona od Frontu Ludo- 
0, ponieważ stosunki między 


po auto, lecz żaden szofer nie 
chciał zgodzić się na odwożenie 
aresztowanych do więzienia, Po- 
licja zażądała telefonicznie auta 
z sąsiedniej miejscowości Qiia- 
kenbriick, ale gdy auto  przyje- 
chało do Essen tłum zmusił szofe- 
ra do powrotu, w przeciwnym ra- 
zie zagroził zdemolowaniem ma- 
szyny» 


Tymczasem burzliwy nastrój 
wśród tłumu stale wzrastał. Roz- 
legały się okrzyki, domagające się 
uwolnienia dziewcząt. Zjawił się 
burmistrz, który wygłosił prze- 
mówienie do tłumu, usiłując u- 
spokoić go. Nie wiele to pomo- 

Wówczas policja porozumia- 
ła się telefonicznie z Gestapo i po 
dłuższej rozmowie oświadczyła 
tłumowi, że po jego rozejściu się 
aresztowane będą zwolnione. Za- 
pewnienie to nie poskutkowało. 
Przeciwnie, tłum coraz natarczy* 
wiej następował, wołając: „Nie 
wierzymy wam. Już nieraz okła- 
maliście nas...“ 


Wreszcie a godzinie 7.ej wie- 
czorem aresztowane ukazały się 
w drzwiach plebanii, powitane 
entuzjastycznie przez tłum. 


Lloyd George agituje 
Partią Pracy 


Partią Pracy i komunistami wyłą- 
czają wszelką współpracę obu 
tych partii. Grupy, popierające w 
łonie Partii Pracy ideę Frontu Lu- 
dowego, zostały skarcone przez 
władze Partii i są zagrożone wy- 
daleniem. 
A. E. 

Od Red. Grupa zwana Ligą So. 
cjalistyczną, która weszła w kontakt 
z komunistami i za to została usunię 
ta z Partii Pracy, rozwiązała się, 


Mieczysław Rotheim w War- 
szawie, członek dzielnicy Mo- 
kotów P. P. S.; 

Franciszek Kozlowski w Płoc 
ku ,członek miejscowej organi- 
zacji P. P, S 

Aresztowano jednego i dru- 
giego. Co? jak? dlaczego? nie 
sposób wyjaśnić. Jakaś „kar- 
toteka''! Cóż to znowu za „kar- 
toteki”, kopiowane ze znanych 
obcych wzorów? Pp. urzędnicy 
wydziałów bezpieczeństwa po” 
winni być pouczeni, że obywa- 
tele Rzeczypospolitej mają duże 
obowiązki, ale mają też i pewne 
prawa... 
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Na marginesie niejako repre 


syj „przedmajowych” chciał- 
bym poruszyć sprawę zawie- 
szenia biuletynów agencji 
„Press”, Chcę wierzyć, że or- 


ganizacje dziennikarskie — w 
myśl uchwał ostatningo walne: 
go zjazdu Związku Dziennika- 
rzy — zajmą się tą sprawą bar- 
dzo bądź co bądź.., niezwykłą. 


Z agencji „Press' korzystaliś- 
my często, Lwia część jej rze 
telnych i doskonale zebranych 
informacyj dotyczyła nie stosun 
ków wewnętrznych Polski, tyl- 
ko stosunków wewnętrznych w 
„Trzeciej“ Rzeszy; w „Trze: 
ciej" Rzeszy i w Gdańsku. 


Więc... co ma znaczyć to za- 
wieszenie i co ma znaczyć ko: 
munikat ag. P. A. T. o zawie 
szeniu? Pp. kierownicy ag. P. 
A, T. należą, o ile wiem, do pol- 
skich organizacyj dziennikar 
skich, Może zechcą wytłuma- 
czyć tym organizacjom swój za 
rzut pod adresem kolegów z ag. 
„Press”, że ci koledzy praco- 
wali na szkodę Państwa Pol- 
skiego, 

Gdzie? kiedy i w jaki spo- 
sób? 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Str. 3 


Sprawa żydowska i sprawa emigracji 


© metody dyskusii 


Zamieszczamy bez zmian artykuł 
tow, M. Orzecha, znanego publicysty 
„Bundu“, artykuł, będący polemiką z 
niedawnym artykułem tow. J. M. 
Borskiego. Od siebie zwracamy tylko 
uwagę na dwa punkty: 1) wow. 
Orzech nie porusza narazie treści za 
gadnień, o które chodzi; przytacza 
tylko szereg wyjątków z prasy naćjo. 
nalistycznej polskiej i żydowskiej, 
chcąc w ten sposób wykazać, że tow, 
Borski popełnił błąd taktyczny, bo 
broszura jego została wykorzystana 
przez żywioły, wrogie Socjalizmowt; 
z tego punktu widzenia należałoby 
zakwestionować każdy wogóle arty- 
kuł i każde wystąpienie, które ktoś 
może „wykorzystać“; na złą wolę nie 
ma sposobu; „Nasz Przegląd" wyko. 
rzysta niewatpliwie artykuł tow. O. 
rzecha, a jest wszak pismem nacjona- 
listycznym bezspornie; czy wynika 
stąd, że nie powinniśmy zamieścić 
artykułu tow. Orzecha? Sądzimy od. 
wrotnie; sądzimy, że powinniśmy za. 
mieścić; 

2) chcielibyśmy jednak i dyskusji 
merytorycznej, oczywiście, nie 
niecznie na szpaltach akurat wyłącz. 
mie naszych; bo nikt w ruchu socjfali. 
stycznym nie może uzmąć Stosurku 
pozytywnego do idei emigracji pla- 
nowej, jako takiej, za... zdradę Socja- 
lizmu; cały sjonizm, jako taki, Jest 
niczem innem, tylko koncepcją emi. 
gracji planowej do Palestyny; -vięc 
Poale - Sjon, wiee klasowy ruch za- 
wodowy w samej Palestynie są poza 
Socjalizmem? Ale w takim razre są 
„poza Socjalizmem' i Emil Vander- 
velde, i Leon Blum, i De Brouckiere, 
i Attlee, przywódca brytyjskiej Partii 
Pracy, bo wszyscy należą do Komite- 
tu Międzynarodowego przyjaciół Pa- 
lestyny Pracującej. 

Takie rozumowanie byłoby jaw- 
nym absurdem. Dlatego pozostajemy 
przy naszym zdaniu: 

Wolno w ruchu socjalistycznym 
mieć własne zdanie o wykonalności, 
celowości, możliwości dobrowolnej e- 
migracji planowej; 

zmuszanie do emigracji — to, rzecz 
jasna, wręcz rotna, zupełnie inna 
postawa. 

Żaden socjalista polski nie zgodz! 
się nigdy na metodę wypędzania z 
Polski współobywateli Rzeczypospoli- 
tej. Kwestia natomiast, czy porska 
polityka państwowa ma się odnosić 
przychylnie, neutralnie czy też nie. 
chętnie do wysiłku sjonistycznego, — 
to jest kwestia, której nie chcieliśmy 
przynajmniej narazie przesądzać w 
naszym programie. 

Powtarzamy raz jeszcze: wielu na- 
sych towarzyszy uważa koncepcję 
planowej emigracji mas żydowskich 
do Palestyńy za utopię; problem opo- 


pasta „miki“ 


odnawia buciki 


Zamawiajcie znaczek z podobizną 


Ignacego Daszyńskiego 
w Sekretarjacie Ganera.nym P. P. S., Warszawa 
Warecka 7, konto P.K.0.—3.174 


Cena znaczka, wykonanego w miedzi — 50 gr., w stebrze — 1 zł. 


50 gr. Organizacje partyjne, zawodowe i 


oświatowo - kulturalne 


mogą nabywać znaczek miedziany po 40 gr. za sztukę, znaczek sre- 


brny — po 1 zł, 30 gr. 


$pór w Związku 


Związek Gmin Wiejskich roze. 
słał następujący komunikat: 

W dniu 27 b, m. w lokalu Związ 
ku Gmin Wiejskich R. P. przy ul. 
Żulińskiego 9 m. 6 odbyła się kon- 
ferencja kilku członków rady na- 
czelnej Związku Gmin Wiejskich, 
a mianowicie: Władysława Spy- 
chalskiego, Franciszka Sauszka, 
Stefana Miillera, Ludwika Czoka, 
Arseniuszą Lewickiego i Michala 
Malczewskiego z udziałem posia 
gen. Lucjana Żeligowskiego i pre- 
zesa Związku Gmin Więjskich, dr. 
Karola Polakiewicza. 

Prezes dr. K, Polakiewicz wy- 
jaśnił na zapytanie, że legalność 
zebrania rady naczelnej Związku 
Gmin Wiejskich z dn, 20 kwietnia 
1937 r. zostałe przez część człon- 
ków rady naczelnej zaskarżona 


itro, w dniu 1 Maja, ukaże się poraz pierwszy 


obotnik Poznańsko-Pomorski” 


gan P. P. S. na Okręgi Polski Zachodniej, związany 
najściślej z organem centralnym Partii 


Adres Redakcji i Administracji: Poznań, ul. Stroma 24. 


gmin wiejskich 
do władz administracyjnych, na 
skutek czego wszelkie czynności, 
dokonane na tym zebraniu (zmia 
ya statutu bez umieszczenia tego 
ra porządku obrad, dokonane wy- 
bory do wladz na podstawie nic- 
legalnie zmienionego statutu i t.p.) 
nie wywierają żadnych skutków 
prawnych, 

Wobec tego stanu rzeczy poscł 
gen. Lujan Żeligowski oświad- 
czył, że wyboru na prezesa Związ- 
ku Grün Wiejskich R. P. nie przyj 
muje. 

W wn sposób skład personalny 
władz naczelnych, a w szczególno- 
ści zarządu Związku Gmin Wiej- 
skich, pozostaje bez zmian. 
"ACER ZEP" IA T 


Do wszystkich naszych 
aolporterów 


Administracja zawiadamia wszy 
stkie organizacje, które zamówiły 
numer l-szo majowy, że wysyłka 
będzie dokonana następująco: 

1) zamówienia do 50 egz. wy- 
syłane będą przez pocztę i po od- 
biór należy się zgłosić do urzę- 
dów pocztowych. 

2) zamówienia ponad 50 egz. 
wysyłane będą przesyłkami kole- 
jowymi i po odbiór należy zgła- 
szać się do ekspedycji bagażowej 
na stacjach kolejowych. 


ru arabskiego odegrywa tu, natural. 
nie, rolę bardzo dużą; inni towarzy- 
sza wierzą — w zgodzie z Poale:.Sjo- 
nem, że Palestyna Pracująca znajdzie 
jakiś wspólny język z Arabami. My 
w tej chwili nie uważamy zą możliwe 
przesądzać dalszego rozwoju sytuacji 
dzisiejszej poprostu dlatego, że sy. 


tuacja palestyńska jest- "vtuacją | 
płynną. RED. 
W polskiej prasie socjalistycz- 


nej z dn. 18 kwietnia umieścił tow. 
J. M. Borski artykuł, w którym 
uskarża się, że ci, którzy poletmi- 
zują z jego broszurą o kwestii ży- 
dowskiej, używają „metod dysku- 
syjnych', które tow. Borski okre- 
śla mianem „terroru na ulicy ży- 
dowskiej'. Szczególny żal ma tow. 
Borski do naszego tow. Altera za 
jego artykuł, ostro krytykujący 
broszurę t. Borskiego. 


Zanim odpowiem na zarzuty t. 
Borskiego o „metodach dyskusji”, 
skierowane pod naszym, bundow- 
skim adresem, chcę wyjaśnić pe- 
wną inną sprawę. My bundowcy 
nie jesteśmy również wszyscy je- 
dnakowo ostrzyżeni maszynką „0“ 
lub „1“, I nam bundowcom rów- 
nież wolno mieć własne poglądy 
na wiele spraw, które nie są obję- 
te naszym programem partyjnym. 
Posiadamy prawo wypowiadania 
naszych poglądów, bronienia ich, 
jak również! krytykowania poglą- 
dów, wygłaszanych przez innych 
naszych towarzyszy. Ale tej na- 
szej demokracji partyjnej zakreślo: 
na jest jedna granica: nie wolno 
nam wypowiadać poglądów, które 
są w sprzeczności z programem 
partyjnym i z ideologią socjalis- 
tyczną. 


Sądzę, że takie zwyczaje i nor- 
my panują we wszystkich partiach 
socjalistycznych. Na ostatnim po- 
siedzeniu Rady Narodowej francu- 
skiej partii socjalistycznej, tak sa- 
mo sformułowano prawo członków 
tej partii do posiadania i wypo- 
wiadania swych poglądów. 


Uważamy, że broszura o kwestii 
żydowskiej, która napisał t, Bor- 
ski, jest rażąco sprzeczna z ideolo- 
gią Socjalizmu, a- hołduje raczej 
tym poglądom | hasłom, jakte”wy- 
powiada w tej chwili o kwestii ży- 
dowskiej obóz, zwany antysemic: 
kim. 

Wiemy doskonale, że pismą oe- 
nerowskie i antysemickie stale po- 
mawiają PPS o to, że się wyshi- 
guje żydom, że podlega wpływom 
„międzynarodowego żydostwa”, że 
bodaj zaprzedaje Polskę w niewo- 
lẹ do bankierów żydowskich i t. d. 

Broszura zaś t. Bórskiego zosta- 
ła bardzo życzliwie przyjęta przeż 
całą prasę antysemicką. Z pogłą- 
dami t. Borskiego na kwestię ży- 
dowską w Polsce zgadza się cały 
obóz antysemicki w naszym kraju. 

„Warszawski Dziennik Narodo. 
wy“ takie wypowiada zdanie o 
broszurze Borskiego: 

„Dokąd już nie dotarła „zara- 
za" antysemicka? Ze strony naj. 
mniej oczekiwanej otrzymują Ży- 
dzi raz po raz — zamiast pomocy 
i pociechy—ostrzeżenia i rady, by 
jak najprędzej emigrowali z Pol- 
ski. Czy można było przypuszczać, 
że antysemityzm (podkr. M. 0.) 
zmajdzie zwolennika nawet w re- 
dakcji „Robotnika”, w tej Grena. 
dzie filosemiekiego socjalizmu?" 
Pisząc o „emigracjoniźmie', jaki 

t. Borski wysuwa dla rozwiązania 
kwestii żydowskiej w Polsce, po- 
wiada „Dziennik Narodowy”, że 

„znowu chodzi o wydarcie tym 
przeklętym endekom jednego z ich 


haseł". (Dz. N. z 7 kw.). 

Ten sam organ endecki, odpo- 
wiadając t. Czapińskiemu, który 
napisał, że „rozwydrzeni antysemi- 


HU 


ci“ starają się odwrócić uwagę 
mas od zadań istotnych i skiero- 
wują masy na drogę walki we- 
wnętrznej — z biedotą innych mas 
—na tę słuszną myśl „Dz. Nar." 
ripostuje w następujący sposób: 

„Rozwydrzonego antysemitę (p. 
Borskiego) posiada dziś nawet „Ro- 
botnik”* w swojej redąkcji". 
„Goniec Warszawski“, pisząc o 

broszurze Borskiego i o stanowis- 
ku, jakie wobec niej zajęły pisma 
żydowskie, powiada: 

„Okazuje się, że żydzi zdają so- 
bie sprawę z tego, że nawet PPS 
musi dążyć do spolszczenia miast, 
handlu, przemysłu i rzemiosła i że 
nie może być ghron interesów 
żydowskich w Polsce, - 


Ponieważ ij Stronnictwo Ludowe 
zaostrzyło swój stosunek do Ży- 
dów, więc powoli wytwarza się je- 
dnolity front polski w kwestii ży- 
dowskiej", (Podkr. M. O.). 
Mógłbym przytoczyć jeszcze ca- 

ły szereg innych cytat, które wszy- 
stkie dowodziłyby niezbicie, że 
pisma antysemickie uważają bez- 
spornie, iż broszura Borskiego 
zawiera o kwestii żydowskiej ich, 
endeckie i oenerowskie poglądy i 
hasła, które PPS zwalczała i zwal. 
cza, zaś Borski przyszedł już do 
Canossy antysemityzmu. 

„Czas” jest zdania, iż broszu- 
ra Borskiego jest odpowiedzią na 

„oferty lewicowe pewnej części 
żydowskiego społeczeństwa. Dla 
nas praca p. Borskiego, występu- 
jącego wyraźnie za projektem ma- 
sowej emigracji, żadnej rewelacji 
nie stanowi, a jest jedynie spraw- 
dzianem tezy naszej, iż żaden u- 
strój społeczny, również 
i socjalizm, kwestij 
nie jest w stanie rozwiązać, Co 
więcej, książka ta jest jeszcze jed- 
nym bardzo mocnym atutem w 
walce o realizację ewakuacji (Ży- 
dów z Polski. M. O.) i Państwa 
Żydowskiego w Palestynie", 

Nie tylko polski faszyzm i pol- 
ska reakcja wykorzystały poglądy 
Borskiego, by móc się zgoła fał. 
szywie pochwalić, że polski Socja- 
lizm też przyszedł na ich antyse- 
mickie podwórko. Żydowska reak- 
cja i żydowski faszyzm przywi- 
tały broszurę t. Borskiego również 
jako nielada gratkę. Nadarzyła się 
dawno oczekiwana okazja do wy- 
kazania masom żydowskim, że 
mylą się one, gdy wiążą swe na- 
dzieje ze zwycięstwem lewicy pol- 
skiej, gdy orientują się one na PPS, 

Sjonistyczny poseł na Sejm, dr. 
Gotlib, pisze w „Momencie": 

„Nie ma racji (bundowska) 
„Folkscajtung”, która czyni zarz. 
ty pepesowskiemu publicyście, że 
to tylko on płynie z prądem i przy- 
stosowuje się do-nastrojów, które 
szerzą się obecnie w Polsce. To 
jest błędne mniemanie. Hasło „Ży- 

"dzi precz” mie fést kopiowaniem. 

To jest własne, oryginalne pepe- 

sowskie stanowisko, to wyczytuje 

Borski z oczu, z serc swych towa. 

rzyszy partyjnych, o ile on tego 

wprost od nich nie słyszy, 

Tak, ostatnio mówi się u nas 
wiele o tym, że powinniśmy się 0- 
rientować na PPS, ciekawym więc 
jest wiedzieć, na co i na kogo PPS 
się orientuje, W tym celu warto 
przeczytać broszurę I. M. Borskie- 
go. Nabyć ją można w biurze par- 
tii pepesowskiej i kosztuje ona 
wszystkiego 15 groszy”. 

Jeszcze drastyczniej pisze o bro 
szurze Borskiego tygodnik żydow- 
ski faszystów, organ Żabotyńskie* 
go w Polsce „Unzer Welt". Uwa- 
ża on, że żydowskie masy dały się 
złowic na bundowską „wędkę” 
i uwierzyły, że będą mogły „prze- 
prowadzić walkę ramię w ramie z 
polskim Socjalizmem”. Ale „Bund“ 
oszukiwał żydowskie masy: 

„Polski socjalista rzuca „Bun. 
dowi” rozwód do nóg. On bynaj- 
mniej nie chce „wspólnie rozstrzy- 
gnąć walki”. On nie chce, aby ro- 
botnik polski zżył się z robotni- 
kiem żydowskim. Oni nie mają 
wspólnego języka. Gdyby nam te- 
go p. Borski nawet nie powiedział, 
toby to dla nas i tak było jasme, 
gdyż jesteśmy Świadkami, jak po- 
stępują polscy robotnicy, gdy ży 
dowski robotnik otrzymuje robo» 
tę (?). Jeżeli jednak do dziś dnia 
można było mniemać, że te poszcze 
gólne wypadki są tylko „wybryka= 
mi“, to one obecnie otrzymały 9- 
ficjalne błogosławieństwo”, 

++ 


My bundowcy jesteśmy pewni, 
że te poglądy t. Borskiego, na któ- 
rych żeruje i którymi nacieszyć 
się dowoli nie może polska i ży- 
dowska prasa reakcyjna i faszys- 
towska — są zgoła odosobnione 
w PPS. Wszystkie oficjalne i nie- 
oficjalne deklaracje, zarówno PPS, 
jak i Centralnej Komisji Związków 
Zawodowych, świadczą o tym. 
I dlatego możemy zdecydowanie 
powiedzieć, że broszura Borskiego 

źle się przysłużyła sprawie 
Socjalizmu w` Polsce, 
że jest wodą na młyn wszystkich 
ciemnych sił w. Polsce. 
M. Orzech. 


niecki ata pa sac,alistyczn: Zarząd Piotrkowa 


Nienawiść endecji do socjalis. 
tycznych Zarządów miast jest zna- 
na; wystarczy przeczytać jakąkol- 
wiek gazetę „narodową”, aby prze 
konać się o nieprzebieraniu w środ 
kach i o kłamstwach, które mają 
slużyć dla zwalczania Zarządów 
socjalistycznych. 

W ostatnich dniach obserwuje- 
my jeden z fragmentów tej kam 
panii. W „Warsz. Dzien, Narodo- 
wym”, organie naszych „krajo. 
wych  Puryszkiewiczów", ukazał 
się artykuł pod tyt, „Czerwony 
Samorząd Piotrkowa*. Artykuł ten 
jest koroną łgarstw i trudno sobie 
wyobrazić nawet, żeby mógł ktoś 
wogóle napisać więcej kłamstw za 
jednym zamachem. 

Autorem tego artykułu jest pe- 
wiern pan z Piotrkowa, ultra „na- 
rodowiec" i „katolik“, pochodzący 
zręsztą z rodziny wychrztów ży- 
dowskich. Jegomość ten pisze o 
gospodarce miasta i przytacza sze- 
reg wyrażeń z prótokułu Komisji 
Rewizyjnej, która badała gospo- 
darkę Piotrkowa za rok 1934/35. 
Operując poszczególnymi wyra- 
żemiami, ten pan próbuje przeko- 
nać czytelnika o rzekomo złej go- 
spodarce socjalistów w Piotrko- 
wie. 

Na poszczególne kłamstwa, zresz- 
tą skonstruowane nieinteligentnie, 
nie warto poprostu odpowiadać, 
ale na jedno trzeba zwrócić uwa- 
ge. 

W okresie, © którym pisze au- 
tor z „Warszawskiego Dziennika", 
a który badała Komisja Rewizyj- 
na Rady Miejskiej (w komisji by- 
ła większość socjalistyczna) rzą- 
dzi miastem komisarz, mianowan- 
ny, p. Bujnieki. 

Ewentualne zarzuty za ten okres 
gospodarki miejskiej spadają, o- 
czywiście, wyłącznie na komisa- 
rza rządowego. Autor piotrkowski 
6 tym nie mówi, natomiast kłamie 
o rzekomych złych rządach socja- 
listów. 

Kłamstwa tego jegomościa przę- 
drukowała cała prasa endecka i 
„katolicka”, oddając do nich i 
swoje własne. Odpowiedź dla tych 
etde - macherów jest jedna: 

Socjaliści w Piotrkowie rządzą 
od roku 1925 (z przerwą owych 
rządów komisarycznych) do dnia 
dzisiejszego. 


Fakt ten mówi sam za siebie; 
stwierdza om, że mieszkańcy Piotr- 
kowa darzą zaufaniem socjalistów, 
gdyż widzą ich realną pracę dla 
dobra miasta i mieszkańców. 

Rozumiemy dobrze, że ten fakt 
fest właśnie przyczyną wściekłości 
endecji, która w Piotrkowie nie 
ma nic do gadania, 

Artykuł „Warsz. Dziennika Na- 
rodowego" konczy się zdaniem, że 
vice-prezydent miasta tow. Wł. 
Uziembło rządzi miastem mimo. że 
został skazany na 1 rok więzienia 
przez Sąd Okręgowy w Piotrko+ 
wie — łgarz pisze, że tow. Uziem- 
bło został skazany za rozruchy 
1-szo majowe, 

Tow. -Uziembło został oskarżo- 
ny przez prokuratora za zajście w 
dniu 24 maja 1936 (mieszkancy 
Piotrkowa protestowali w tym 


E. C. Bentley i H. W. Allen 


ŚMIERĆ FILANTROPA. 


(przekład z angielskiego B. Kopelówny) 


— Byłem w Brinton, jako gość, trzy razy, kiedy 
Randolph pozował do portretu. 


wał mi tak, jak swemu panu. 


— A jakie wywarł na panu wrażenie? 

— W roli eleganckiego lokaja? 

Bligh zrobił grymas, wyrażający potwierdzenie. 

— No, to było trochę komiczne — rzekł Trent. — 
Raught jest inteligentnym człowiekiem o otwarte 
glowie; przypuszczam, że zgodzi się pan ze mną, — 
Inspektor kiwnął głową. — Ale ma w sobie coś po 
dejrzanego, Jest dziwnie obślizgły, me mówię o wy 
glądzie, ale to promieniuje z jego duszy. 

Bligh odchrząknął, — No, tak się złożyło, że roz 
poznałem w nim człowieka, znanego już policji — 
odrazu przypomniała mi się jego twarz. 


i bez tego zdaje się, że ma on 


syfikujących go poniżej kategorii uczciwego lokaja 
Zaliczyłbym go do klasy „reklamacyj” starego Ran 
dolpha. (W, każdym razie zdaje mi się, że gdy Raught 


dniu przeciwko zjazdowi endec- 
kiemu). 
Rozumiemy tego jegomoścta, 


gdy wpada we wściekłość na samą 
myśl o tow, Uziemble, człowieku, 
który gospodarkę miasta rozwiną! 
* prowadzi doskonale. 
Działalność tow, Uziembły na 
terenie gospodarki miasta jest wy 
razem myśli socjalistycznej, ktora 


nawet w ramach dzisiejszych u- 
staw samorządowych, jest grozna 
dla endecji. 

To właśnie jest powodem ataku 
na osobę tow. Uziembły, 

Ale Piotrków był, jest i będzie 
Czerwonym, na to nie poradzi ża- 
dne kłamstwo, ani żadna prasa. | 

JAN BOCHINSKI 
ławnik m. Piotrkowa, 


Strajk „polski“ 


w Bor«owie 


W dniu 271V r. b., o godz, 11, 
po ukończeniu konferencji, na któ. 
rej nie doszła do porozumienia po- 
między robotnikami a właścicie- 
lem tartaku į fabryki beczek w 
Borkowie, wybuchł strajk „polski“. 

Robotnicy domagają się podpi- 
sania umowy zbiorowej i podwyż- 


Wiadomości 


KOPIEC KOŚCIUSZKI 
POD KRAKOWEM 
USZKODZONY. 

Ostatnio kopiec Kościuszki uległ 
znacznemu uszkodzeniu przez usu- 
nięcie się ziemi na przestrzeni kil- 
kunastu metrów kwadratowych, 
Właściwe czynniki czynią starania 
o naprawienie uszkodzeń i o dal- 
szą konserwację. 

PONOWNY WYROK NA POD- 
PALACZY MŁYNÓW W LUBEL. 
SZCZYŹNIE. 

Sąd apelacyjny w Lublinie roz- 
patrywał sprawę szajki podpala- 
czy młynów w pow. chełmińskim, 


w skład której wchodzili Hersz 
Hochman, jego syn Icek, właści- 
ciel młynu w Siedlszczu, Froim 


Chaim, który pośredniczył między 
Hochmanami a wykonawcą zbro- 
dniczych planów Sypiłowem, któ- 
ry zgładził ze świata swego spól- 
nika Józefa Drozda. 

W jednym z młynów w czasie 
nocnego pożaru zginęli dwaj do- 
zorcy. Podpalanie młynów odby- 
wato się na tle walki konkuren- 
cyjnej. 

Sąd Apelacyjny wydał wyrok, 
na mocy którego Sypiłow skazany 
został na 15 lat więzienia, Hersz 
Hochman również na 15 lat i 70 
tysięcy zł. grzywny, Froim Chaim 
na 9 lat, a syn Hochmana, Icek, 
skazany w l-szej instancji na 8 
lat więzienia, został uniewinniony, 
ARESZTOWANIE NACZELNIKA 

WYDZ, SPÓŁKI BRACKIEJ W 

TARNOWSKICH GÓRACH. 

Na polecenie okręgowego sẹ: 
dziego śledczego w Katowicach a- 
resztowano w Tarnowskich Gó- 
rach Józeta Jondę, naczelnika wy- 
działu Spółki Brackiej w Tarnow- 
skich Górach. 

Aresztowanie to pozostaje w 
związku ze znaną aferą, wykrytą 
niedawno w Komunalnej Kasie O- 


szczędności w Świętochłowicach. ' rację ideową, przyjętą na swoim | jaciół naszego ruchu, aby ọ wszy« 


Jak wiadomo, dyrektor tej kasy, 
Augustyn Dyrda, oraz przemysło- 
wiec katowicki, Grzegorz Kamie- 
niecki zostali przed paru tygod- 
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duje się tam w ogóle coś podobnego. Jeżeli była 
| właśnie tak, albo podobnie, sznurek na paczkacb 
| mógł zostać przecięiy przez człowieka, który przy- 
szedł z Ranghtem — i na żyletce mogły być jego od- 
ciski palców Potem zabrali papiery i wszystko, c? 
mogło im się wydawać pożyteczne, zanim Raught 
zatelefonował po policję, 

Trent przechylił się do tyłu, przyglądając się przy 


jacielowi 


Ale nawet 
wiele punktów, kla 


A DQD>>—>2> 2 


jakiś jego kolega. 


rob. tar.aku 


ki w stosunku do drożyzny arty- 


kułów spożywczych. Nastrój do- 
bry; strajk trwa. i j 
Robotnicy zorganizowani są w 
Centr. Zw. Rob, Przemysłu Budo- 
wlanego, Drzewnego, Ceramiczne- 
go i Pokr., oddział w Kielcach. 


z całe’ 
Polski 


niami aresztowani po urzędowej; 

rewizji w tej kasie. 

ARESZTOWANIE DEFRAUDAN- 

TÓW W UZĘDZIE SKARBOWYM 
W DROHOBYCZU, 

W związku z ujawnieniem nadu- 
żyć w urzędzie skarbowym w Dro. 
hobyczu, w wyniku których zostali 
aresztowani i osadzeni w więzie- 
niu sądowym w Drohobyczu: Mie 
czystaw Bardecki, zastępca na- 
czelnika urzędu i kierownik wy 
działu wymiarowego, oraz jegn 
zastępca, Michał Solski, nastąpi- 
ły dnia 27 b, m. dalsze aresztowa 
nia. 

Mianowicie pod zarzutem udzia- 
łu w nadużyciach został, na zlece- 
nie władz sądowych, aresztowany 
i odstawiony do więzienia sądowe. 
go w Drohobyczu Michał Jarema, 
podreferendarz oddziału wymiaro- 
wego w urzędzie skarbowym w 
Drohobyczu. 


PROCES B. STAROSTY. 


Prokuratura Sądu Okręgowego 
w Przemyślu przygotował już akt 
oskarżenia przeciw b. staroście 
jarosławskiemu, Henrykowi Wą 
sowi, b. lekarzowi powiatowego 
Ośrodka zdrowia w Jarosławiu, 
dr. Holzbergerowi, oraz b. rach- 
mistrzowi wydziału powlatowego 
w Jarosławiu, Aleksandrowi Straus 
sowi, oskarżonym o nadużycia z 
art. 286 $ 2 kodeksu karnego. 
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Eha sadowe afery 


w sądownictwie ś.ąskim 


Przed Sądem Okręgowym w 
Katowicach toczy się sensacyjna 
rozprawa b. sekretarza adwokac- 
kiego 32-letniego Tadeusza Ja- 
worskiego z Katowic (Wandy 16a), 
b. sekretarza Sądu Grodzkiego, 
20-letn. Józefa Sojki z Katowic 
(Kozielska 10), b. sekretarza pro” 
kuratury S. O., 37-letn. Pawła 
Respodnka z Katowic (Ligonia 40a) 
j dwuch adwokatów katowickich: 
45-lętn. Władysława Jamioły (Ja- 
giellońska 24) i 41-letn. Edmunda 
Arendta (Sokolska 3) o podejmo- 
wanie z depozytów sądowych, 
przy pomocy sfałszowanych po- 
stanowień, kaucji za różnych 0- 
skarżonych w sprawach karnych, 
w wysokości około 75.000 zł, z 
czego 31.500 zostało już podjęte, 
zaś podjęcie reszty uniemożliwiło 
wykrycie afery. 

Na trop tej afery wpadnięto 
przy okazji na ujawnienie afery 
ukrywania dokumentów sądowych 
przez praktykanta sądowego Er- 
nesta Langera. Stwierdzono wów- 
czas w dziale depozytów, Że po- 
stanowienia, zarządzające zwrot 
kaucji w poszczególnych wypad- 
kach są sfałszowane i zaopatrzone 
w  podrobiony podpis sędziego 


Szczęka, oraz w oryginalną pie-| 


czątkę sądową, jednak niewłaści- 
wego działu. Również w ten sam 
sposób podrabiano odpisy posta- 
nowień sądowych, które na od- 
mianę zaopatrywano w sfałszowa- 
ny podpis sekretarza sądowego 
Suchego. Postanowienie to otrzy- 
mywali obaj adwokaci, którzy skła 
dali w Sadzie Grodzkim oryginal. 
ne wnioski o wypłatę kaucji, przy 


| 
| 


ieraudac ne 


załączaniu, wzgl. powołaniu się na 
sfałszowane postanowienia sądo- 
we. W wypadkach, gdy Jaworski 
samodzielnie podejmował kaucje, 
przedkładał podrobione wnioski 
adwokatów Witczaka i Horawy, 


oraz sfałszowane pełnomocnictwo | p 


dla siebie na podjęcie tych pienię: 
dzy z depozytu sądowego. 

Zaznaczyć należy, że co do 
wszystkich tych kaucyj Sąd już 
orzekł przepadnięcie ich na rzecz 
Skarbu Państwa, bowiem pocho- 
dziły one przeważnie od osób 0- 
skarżonych, którzy, wypuszczeni 
za kaucją na wolną stopę, zbiegli 
zagranicę, 

Fałszywe pełnomocnictwa spo- 
rządzał Jaworski w kancelarii 
adw. Witczaka i Horawy, której 
był kierownikiem, i wpisywał 
wszystkie te pełnomocnictwa na 
znajdujących się tam maszynach. 
Nawet i pełnomocnictwa obu ad- 
wokatów wpisywał Jaworski na 
ich błankietach w kancelarii ad- 
wokatów Witczaka i Horawy tak, 
że pp. Jamioł i Arendt otrzymywa:* 
li już wszystko gotowe. 

Oskarżeni odpowiadają z art. 
art. 23 i 27 z zast. art. 31, 262, 
264 i 186, 187 oraz 188 k. k. 

Nadmienić należy, że oskarżony 
Jaworski znajdował się również 
w posiadaniu akt sądowych, do- 
tyczących wniosku karnego 0 po- 
ciągnięcie do odpowiedzialności 
właściciela kawiarni „Actoria” w 
Katowicach, jaki znaleziono u nie- 
go w domu; ponadto w niektó- 
rych sprawach karnych i depozy- 
towych, w których Jaworski podjął 
kaucje, akta również zaginęły. 
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Monopol Spir yusa) 


i powiększa przez 


Dyrekcja Państwowego Monó- 
polu Spirytusowego rozpoczęła 
skup starych butelek dla rozlewni 
wódek i spirytusu. Koncesję na 
skup butelek otrzymała jedna z 
organizacyj o charakterze przy- 
sposobienia wojskowego. W myśl 
tej koncesji Monopol zgodził się 
na dostawę 20% całego zapotrze- 
bowania butelek. 

Rozpoczęty skup starych bute- 
lek w takiej ilości pozbawi pracy 


Komunikat 


Od Rady krajowej Żyd. Zw. 
Zaw. obrzymaliśmy nast. komu- 
nikat: 

W celu zapoznania polskich ro- 
jbotników z obliczem ideowym 74- 
, wodowo zorganizowanych robotni- 
l ków żydowskich, Rada krajowa kl. 

Zw. Zaw. rozkolportowała dekla” 


VII Kongresie. 


, Siliśmy, została rozesłana do wszy- 
,stkich oddziałów związkowych. 


wrócił do domu wczoraj wieczorem, przyszedł z nim 
Może zamierzali łyknąć sobie 
trochę starego brandy, jeżeli już się położył do łóż- 
ka. Wtedy znalazł trupa Randolpha — i może po- 
stanowili załatwić się z safesem przed posłaniem 
po policję? A może właśnie ten jego przyjaciel na- 


zachwyconym spojrzeniem, 


— Nic dziwnego, że pan awansuje w swoim za 
wodzie — rzekł — Wszystko to niewątpliwie mo 
gło się stać, albo i nie mogło... 

Inspektor wypróżnił zawartość fajki do dużej po- 
pielniczki, przy której trzymał straż porcelanowy 
centkowany pies o melancholijnym wyglądzie. 

— No — rzekł — to odpowiada faktom i zostało 
mi podsunięte przez doświadczenie — oto wszystko, 


jak nam donoszą, elementy nie- 
odpowiędzialnę wyzyskały dekla- 
rację, aby w kolportażu indywidu* 
alnym dołączyć do niej obcą nam, 
nieznaną literaturę. 

Piętnujemy ten czyn, jako złoś- 
liwą prowokację wobec Rady kra- 
jowej i prosimy wszystkich przy» 


stkich tego rodzaju wypadkach 


Powyższa deklaracja, jak dono- | natychmiast nam donosili. 


Sekretariat Rady Krajowej 
Kias. Zw. Zaw, 


| 


jeszcze zastanowić 


cadpnjęzlare mleli 


to bezrobocie 


z górą 2.000 robotników hut szkla 
nych, którzy mogliby stale praco- 
wać przez pełny tydzień. Ale za 
nędzę z górą 2.000 bezrobotnych 
i ich rodzin jakaś „sanacyjna” 
organizacja będzie miała piękne 
dochody. 

Zjazd delegatów robotników hut 
szklanych, odbyty w dn. 25 b. m. 
w Warszawie, podjął w tej spra- 
wie uchwałę, 
tyczny protest przeciw rozpoczę- 
temu  skupowi starych butelek 
przez Monopol Spirytusowy. 

Polityka Monopolu Spirytusowe- 
go pod tym względem jest niedo- 
puszczalna, skoro się zważy, że 
obecnie w kilku hutach szklanych 
odbywają się masowe redukcje 
robotników z powodu braku za- 
mówień na butelki. 

żądamy zniesienia skupu starych 
butelek i oświadczamy, że sprawy 
tej nie spuścimy z Oka. 
iR TEDY TZW DOTEE RI E E | 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


l 


— Ale w istocie nie odgrywa specjalnej roli... O ile 
chodzi © morderstwo, odrazu skierowaliśmy uwagę 
na Fairmana. A potem, kiedy cały obraz zaczął już 
pasować tak składnie — Fairman wpakował to 
swoje diabelskie zeznanie. 


Trent podnióst się i zaczął przygotowywać się tlo 


legał, aby to zrobić? Nie podobał mi się sposób | odejścia, 
odpowiadania Raughta, gdy zainterpelowałem go — Ale wciąż nie rozumiem — rzekł powoli — 
Raught usługi | 0 safes; — to, że udawał, iż nie jest pewny, czy znaj: | dlaczego przyznanie się Fairmana miałoby rzucić 


taki cień na radosny obraz? 
— Wciąż pan me rozumie! — Tom Bligha wyra- 
żał znużoną rezygnację. — Niech się pan nad tym 


— nad jego idiotycznym listem 


I niech się pan zastanowi, jakie było całe zachowa- 
nie tego człowieka. 


Trent odczytał raz jeszcze maszynopis, a potem 


— Myślę, 


solidną robotą, 


spotkał znowu zrozpaczone spojrzenie przyjaciela. 

— Czy pan myśli. 
że to są objawy mienormalnośc 
— wybuchnął inspektor. — Nie tylko nerwowego za 
łamania, ale zwykłego szaleństwa — i że jest to bar- 
dzo głupie zakończenie tego, co wydawało mi się 


.. 


(D. c. n.). 


zakładając katego- | kl 
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'Na Górnym Śląsku Kącik_radlowy 


MUZYCZNA PREMIERA UTWORU | 
KONDRĄCKIEGO, 

W piątek dn. 30,4 o godz, 20.15 
transmituje Fyris ią z sali JE 
harmonii koncert, ry il 
doskonały kapelmistrz włoski Willy i 
Ferrero. Mimo swego młodego wieku i 
cieszy się Ferrero dużym rozgłosem 
w wielu krajach Europy, i 

W koncercie piątkowym 
uwagę zwraca będ pierwszy wyko 
nany koncert epianowy, 
znanego kom 


i 

. 

pozytora polskiego Mia | 

chała Kondrackiego, Jako wykonawa s 
ca koncertu wystąpi jeden z wybite 
pianistów. polekich Zbigniew 

raa ga 


ZE WSPOMNIEŃ O ADAMIĘ 
ŻEROMSKIM. 


słuchacze p. t. „Pierwsze kroki 
Adasia“ w audycji z dn. 30,4 o god 


KU 


„POLONIA” 


Radio warszawskie 


PIĄTEK, 30 kwietnia 
6.80 Pieśń. 6.58 Gimnastyka, 
Muzyka (płyty), 7.15 Dzien 
7.25 Parę informacji, 7.30 Mu 
(płyty). 8.00 Aud. dla szkół. 
And. dla szkół 


z 


— słuchowisko, 
Hejnał 12.08 Koncert Ork. Wojsk 
dyr. K i (z K atowic 


Imperio Argentiny 
Armanda Grabbe (płyty). 15,55 
ié święto? 16.00 Film, p 5 A 


L 
(ze Lwowa), 17,00 Licea 
— wygł. J, 


opedia . ai 
13,10 Poradnik sportowy. 18.20 Or 
„Mario Harp Lorenzi“ — (płyty 
1645 Program. 18.50 Jak Antek Ska 
„ 19.00 4% 
po kraju. 19.45 Frap 

ment operowy. 20.00 Pog. o instru 
muz. „Waltornia”, 20.15 Koncert syt 
z Warszawy. Wyk, Ork. Filh. poł. 
dyr. Willy Ferrero i Zbigniew Dr 
wiecki (fortepian). Ok. 21.00 Dziea 
wiecz. 22.80 „As pik“ — skecz M 
Sojeckiegoż 22.46 Muz. tan. (płytyk 
WARSZAWA Il 
13,10 „Scherzo i kaprysy“ — pły 
ty. W przerwie o godz. 14.00 Wisi 


z życią Warszawy. 14.35 Muz, rok 
PAKOWE (płyty). 23.05 Muz, 
(płyty). 


PIATEK, 30 kwietnia. 
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 


sportowe. 18.15 Fragm. mi 
zawodów tenisowych Polska — 
cja. 13.30 Walke J. Straussa w 
nych interprstacjach (płyty). 

Program. 18.50 Pog. akt. 19.00 
dycja dla Polaków za granicą. 
Zespół Stefana Rachonia. 20.05 
to Saber — 15.letni skrzypek 
ski. 20.30 Nowości poetyckie. 


1 


skiego i M. Żabejda - Sumield 
skiego i M. - Sumicki — 
nor. 22.00 Psychoanaliza (wznowit 
mie) humoreska J. Czyściec 
22.30 Muz. tan. w pi Eer 
P. R. g Z. 1 
udz. y, rki Radiowej. 
WARSZAWA IL 
13.10 Z twórczości operowej 
fini'ego i Rossiniego (plyty). 
Wiad, z 
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| P, Wasiutyński istotnie nie 
posiada wielu cech pewnej 


Dobitnie świadczy chociażby 
jego wstręt do koszernych 
przodków. 

* 


* 
| * 


o pułkowniku Kowalewskim, 
t został szelem sztabu 
ZN.-u: 
 OZNaka za wierną służbę. 
* * 


O przystąpieniu pewnego zna- 
iego filmowca do OZN.-u: 
Berek pod Kockiem. 

* * 


W procesie Wojciecha Wa- 
 ilatyńskiego wiele mówiło się 
 amiasteczku Mordy, gdzie uro- 
dził się ów „straszny dziadu- 
nio* powoda. 
Wiec to były zapewne te osła- 
one Mordy rytualne. 
(Szpilki) 


A 
E 
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Proces prasowy 
„Łodzianina” - 
jwolnienie redakt. odp. 
(Ad winy 
Wczoraj odbyła się rozprawa 
przeciw b. redaktorowi odpowie- 
fialnemu „Łodzianina* tow.Szew- 
zykowi Henrykowi, oskarżonemu 
j przekroczenie art. 170 ust. K. 
m rozszerzanie wiadomości, mo- 
ących wywołać niepokój pub- 
czny. 
„Łodzianin“ wydrukował w n-rze 
zdnia 28 lutego b. r. korespon- 
dencję z Paryża p. t. „Wrażenia 
bw. Jeana Longueta z pobytu 
i Polsce“, Jak wiadomo, tow. 
zonguet, wnuk Karola Marksa, 
jeden z wodzów proletariatu fran- 
skiego, był delegatem Między- 
rodówki i S.F. l. O. (soc. 
partii francuskiej) na ostatni kon- 
fes P. P. S. i podzielił się z czy- 
iinikami naszymi swymi wraże- 
ami i oceną politycznych sto- 
minków w Polsce. 

Szereg ustępów z tej kores- 
pndencji uległ konfiskacie, a re- 
aktor odpowiedzialny pociągnięty 
został do odpowiedzialności są- 
dowej. 

Rozprawie przewodniczył s. 
Borkowski, bronił oskarżonego 
tow. adw. Loos. Na wniosek 
fokuratora Dreszera rozprawa 
ddbyła się przy drzwiach zamknię- 
Po przesłuchaniu oskarżonego 
jobszernym  wywodzie obrońcy, 
lykazującym, że poszczególne 
istępy korespondencji odpowia- 
ają faktycznym stosunkom sąd 
Wydał wyrok, uwalniający oskar- 
onego od winy, a w motywach 
4d stanął na stanowisku, że po- 
lady Longuet'a stanowią jego 
opinię i za powtarzanie jej nikt 
le może być karany. 


j 


Zdusimy Każdą p 


p ZZ ZZ ZZ OD ADA 


POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA 


W niedzielę, dnia 2 maja 1937 r. 
w sali Filharmonii odbędzie się 


AKADEMIA 1-szo MAJOWA 
na program której złożą się: przemówienia t. Cho- 
dyńskiego Edmunda, Szewczyka Artura i Wa- 
chowicza Henryka, deklamacje Sceny Robotniczej! 
TUR, występ chóru TUR-a i część koncertowa. | 


Historia o Elektrowni, 
szwajcarach i endekach 


Dziś odbywa się Walne Zgro 
madzenie akcjonariuszy Elek- 
trowni Łódzkiej. 

Wiadomo, że sprawozdanie 
zarządu i dyrekcji zostanie 
przyjęte, że ogłoszony zosta- 
nie bilans i rachunek strat 
i zysków tak zestawiony, by 
wykazać tylko taki zysk, jaki 
wykazać należy, by cyfrowo 
udowodnić, że na nowe in- 
westycje i modernizację prze- 
starzałych urządzeń pienię- 
dzy nie ma. Będzie mowa o 
rentowności, o kalkulacji, bę- 
dzie cała wyreżyserowana u- 
miejętnie gra, obliczona na 
ukrycie prawdziwego stanu 
Bej TEŻ Elektrowni Łódz- 
kiej. 

W obecnej chwili tym bar- 
dziej warto cofnąć się w 
przeszłość i przypomnieć, że 
znajdowanie się Elektrowni 
Łódzkiej w ręku prywatnych 
kapitalistów jest jednym z 
większych skandali w Polsce. 

Przypomnijmy sobie, jak to 
było? Elektrownia Łódzka by- 
ła przed wojną własnością 
niemiecką. Na podstawie trak- 
tatu wersalskiego powinna by- 
ła przejść na własność Pań- 
stwa Polskiego, jako dro- 
bniutka część odszkodowania 
za straszliwe szkody wyrzą- 
dzone krajowi przez Niem- 
ców w czasie wojny. 

Od czegoż jednak byli i są 
w Polsce endecy ? 

Jeżeli chodzi o obronę in- 
teresów kapitału wszystko jed 
no jakiego pochodzenia en- 
decy niezłomnie i wiernie in- 
teresów kapitalistycznych bro- 
nili, bronią i bronić będą. 

Zwyczajnym szwindlem za 
smutnej pamięci rządów „Chje- 
no-Piasta* w Polsce w r. 
1923, kiedy endecy byli resor- 
towymi ministrami i decydo- 
wali o sprawach gospodar- 
czych podobnie jak Zyrardów 
i Elektrownia Łódzka dostała 
się w ręce prywatne. Zjawili 
się wówczas  „szwajcarscy* 
obywatele pp. Arndt i Ulman 
i ci znaleźli w Polsce chęt- 
nych fatygantów, którzy u 
endeckiego ministra skar- 
bu p. Kucharskiego uzyskali 
zniesienie decyzji Prokuratorii 
Generalnej. Zanim bowiem do- 
szedł do władzy rząd „Chje- 
no - Piasta“ i zanim endeccy 
ministrowie weszli do rządu, 
na podstawie opinii Prokura- 
torii Generalnej z dnia 20. 12. 
1922 r. Ministerstwo Robót 
Publicznych w porozumieniu 
z Min. Przem. i Handlu orzek- 
ły prawomocnie, że Elektrow- 
nia Łódzka będzie zatrzyma- 
na w zarządzie państwowym. 

Dwaj wpływowi panowie 
b. premier, p. Skulski i b. mi- 
nister poczt i telegr. p. Toł- 
łoczko z p. Kucharskim, Ów- 
czesnym ministrem skarbu, za- 
łatwili sprawę pomyślnie dla 
„Szwajcarskich* kapitalistów i 
uzyskali w nagrodę doskonale 
płatne stanowiska w elektrow 
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Panowie, którzy stali wów- 
czas na czele zarządu miasta: 
endek p. Cynarski prezydent 
enperowiec inż. p. Wojewódz- 
ki i chadek p. Groszkowski 
wiceprezydenci, mimo ener- 
gicznych sprzeciwów frakcji 
socjalistycznej zawarli nową 
umowę z nową spółką akcyj- 
ną, przedłużając koncesję do 
r. 1964. 


Stara umowa zawarta z rzą- 
dem carskim kończyła się w 
r. 1944 i wówczas już elek- 
trownia przejść miała na rzecz 
miasta bez żadnego wykupu. 


Obecna spółka doszła więc) 
przy pomocy protekcji ende- | 
ków i ich przyjaciół do ol- 
brzymiego majątku  Oszaco- 
wanego na 20 milionów fran- 
ków szwajcarskich (t. j. około 
35 milionów złotych). 


Ile zarobili przy tym po- 
szczególni fatyganci zostało w 
prasie socjalistycznej dokład- 
nie wyliczone, przy czym i 
„Orędownik* zdążył się w tej 
sprawie skompromitować, ata- 
kując wysokie pensje w Elek- 
trowni, a zapomniał biedak, 
że był cały skandal z endec- 
kim prezydentem M. Cynar- 
skim, który pobierał za udział 
w posiedzeniach grube tysiące. 


Historia Elektrowni Łódz- 
kiej ma więc tyle tak wsty- 
dliwie zamilczanych kart, że 
należy je przypomnieć i opinii 
publicznej i zarządowi mia- 
sta, z którego ramienia zasia- 
da w radzie nadzorczej elek- 
trowni obecny dyrektor wy- 
działu wodociągów i kanali- 
zacji p. inż. Wojewódzki, wi- 
ceprezydent miasta z okresu 
„szwajcarskiego,“ późniejszy 
komisarz rządowy. Trudno, by 
ten reprezentant interesów 
miasta usiłował jakąkolwiek 
zrobić przykrość kapitalistom, 
czerpiącym z prawem kadu- 
ka posiadanego przedsiębior- 
stwa użyteczności publicznej 
olbrzymie zyski. 


Grupa 


Grupa 


Grupa 


Grupa 


Grupa 


Grupa 


Jakich rozmiarów są te zys- | Grupa 


ki — niechaj ziłustruje jedna 
cyira. 

Związek Elektrowni w Pol- 
sce ogłosił w r. 1930 oblicze- 
nia, z których wynika, że 
przy ówczesnych cenach wę- 
gla, robocizny i t. d. koszt 
własny  kilowat-godziny w 
Elektrowni Łódzkiej wynosił 
4 gr. (cztery gr.), a cena dla 
konsumentów wynosi 62 gr.!! 

Komisaryczny Zarząd mia- 
sta działający z ramienia Mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych 
winien bliżej zainteresować 
się historią i zakulisową go- 
spodarką Elektrowni Łódz- 
kiej. 

WEST ZZO OCZEK ETE E A ACZ 


Twoim jedynym pismem 
porannym jest 


„ŁODZIANIN* 


ni p. Skulski, prezesa zarządu, | popołudniowym 


a p. Tołłoczko, dyrektora na- 
czelnego. 


„Walka Ludu“ 


rowokację 


Wzywamy do specjalnej czujności i ostrożności w dniu 1 Maja, żeby za- 
pobiec każdej próbie prowokacji tak ze strony faszystów endeckich i ich płat- 
lych bojówek jak również ze strony różnych wichrzycielskich jednostek, wyna- 


gradzanych za swoją „robote“. 


Należy ściśle przestrzegać zarządzeń Komitetu 


ipoleceń milicji porządkowej a wszelkie odchylenia i próby samodzielnych lub 


H m 


oderwanych wystąpień będziemy traktować jako jawną prowokację. 


Milicja 


PP.S. i Związkowa wystąpi w każdym takim wypadku z całą bezwzględnością. 
Wznoszenie okrzyków z szeregów — nie może mieć miejsca. Wznosić 
krzyki mogą jedynie kierownicy grup i oddziałów. 


Nasz pochód musi być dowodem siły i jedności klasy robotniczej. 


Kar- 


"Mość, dyscyplina i organizacja muszą cechować naszą maniiestację. 


Grupa 


Grupa 


Grupa 


Grupa 
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Iv. 


V. 


VI. 


VII, 


VIII. 


IX. 


XI, 


XII. 


XIII. 


XIV. 


KOMUNIKAT | 
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Zbiórki dzielnicowe: 


Trasy pochodów dzielnicowych: 


Grupa I. Dz. Bałuty PPS., Zw. Kinooperatorów 
i robotnicy f. Buhle. 

Wymarsz o godz. 8.30 r. z lokalu dz. 
Bałuty PPS. przy ul. Limanowskiego 39 
ulicami: Limanowskiego do Bałuckiego 
Rynku, skąd po -połączeniu się z grupą 
dz. Zielonej PPS pochód pójdzie ul. 
Zgierską, Nowomiejską, Pl. Wolności, 
Pomorska, Kilińskiego, Główną na Wod- 
ny Rynek. 

Dz. Zielona PPS. i rob. f. Biederman 

Wymarsz o godz. 8.25 z lokalu dz. Zie- 
lonej PPS przy ul. Zielnej 29 ulicami: 
Dworską do Bałuckiego Rynku gdzie 
nastąpi połączenie z dz. Bałuty. 


Dz. Koziny PPS. i rob. f. Herszen- 
berg i Halberstadt, I. K. Poznański 
i Kochański. 

Wymarsz o godz. 8.30 z lokalu dz. Koziny PPS przy ul. Letniej 1/3 
ulicami: Srebrzyńską, Cmentarną, Żeromskiego, Śródmiejską, do Li= 
powej Nr. 71, skąd po połączeniu się z grupą dz. Prawej PPS. 
pójdzie wspólny pochód ulicami: Lipową, Podleśną, Gdańską, Za- 
menhofa, Nawrot, Targową na Wodny Rynek. 


Dz. Prawa PPS., rob. f. Titzen, Bęnnich, Pik, Bukiet, „Emde“ 
i Murów Kindermana. . 

Wymarsz z lokalu dz. Prawej PPS. przy ul. Lipowej 71, około 
godziny 9.20 po dołączeniu pochodu dz. Koziny. 


Dz. Chojny PPS., Zw. Małorolnych, rob. f. „Polesie“. 
Wymarsz o godz. 8.20 z dzieln. Chojny PPS. przy ul. Rzgowskiej 
143 ulicami: Rzgowską, Nowo-Zarzewską do Suwalskiej 1. 


Org. PPS. w Rudzie Pabianickiej, Zw. Budowlany, robotnicy nie- 
mieccy i robotnicy f. „Pierwsza“. 

Wymarsz z Rudy Pabianickiej około godziny 8 rano ulicami Szosą 
Pabianicką, Pl. Reymonta, Napiórkowskiego do Suwalskiej. 


Dz. Górna PPS., rob. f. Zajbert, Tajtelbaum, Haesler, Frajdenberg, 
Silberstein i Hamer i Gubert.I 

W ymarsz z dz. Górnej PPS. przy ul. Suwalskiej 1 około godz. 9.20 
po dołączeniu grupy V i VI (Chojny i Ruda Pabianicka). Połą- 
czone grupy: V, VI i VII wyruszą ulicami: Napiórkowskiego, Ki- 
lińskiego, Fabryczną i Targową na Wodny Rynek. 


Dz. Widzew PPS., rob. f. Widzewska Manufaktura. 
Wymarsz o godz. 920 z lokalu dz. Widzew PPS. przy ul. Roki- 
cińskiej 62 ulicami: Rokicińską na Wodny Rynek. 


Dz. Sródmieście PPS., Zw. Tramwajarzy, Zw. Automobilistów, Zw. 
Spożywczy, TUR., RSKO., rob. f. Klajman, Goldlust, Gajzenberg, 
Wajs i Jachimowicz. 

Wymarsz o godz. 9 rano z lokalu dz. Sródmieście PPS. przy ul. 
P. O. W. 7 ulicami: Narutowicza, Kilińskiego, Główną na Wodny 
Rynek. f 


Dz. Czerwona PPS., rob. f-my Eisert, 
Allart, Piotrkowski i Danziger. 

Wymarsz o godz. 9 rano z lokalu dz. Czerwonej PPS. przy ul. 
Wólczańskiej 196 ulicami: Radwańską, Brzeźną, Abramowskiego, 
Fabryczną, Targową na Wodny Rynek. 


Karolewska Manufaktura, 


Stowarzyszenie Byłych Więźniów Politycznych. 

Wymarsz o godz. 9.10 z lokalu Stow. Byłych Więźniów Politycz- 
nych przy ul. Piotrkowskiej 240 ulicami: Brzeźną, Abramowskiego, 
Fabryczną, Targową na Wodny Rynek. 


Dz. Fabryczna PPS., rob. f. Scheibler i Grohman, Góralski, Rozen 
i Wiślicki, Barciński, Eitingon (z ul. Dowborczyków). 

Wymarsz o godz. 9.30 z lokalu dzielnicy Fabrycznej PPS. przy ul. 
Fabrycznej 7 ulicami: Fabryczną i Targową na Wodny Rynek. 


Związek Włókniarzy — Oddział Fabryczny, Oddział Jedwabników, 
Oddział pończoszniczo-dziany, Zw. Metalowców, Zw. Użyteczności 
Publicznej, Zw. Drzewny, Chemiczny, Dozorców Domowych, robot- 
nicy budowlani. 

Wymarsz o godz. 9.30 z Domu Związkowego przy ul. Wysokiej 45 
ulicami: Miedzianą na Wodny Rynek. 


Oddział robotników niemieckich Zw. Włókniarzy. 

Wymarsz o godz. 9.10 z lokalu Oddziału Niemieckiego Związku 
Włókniarzy przy ul. Piotrkowskiej 109 ulicami: Piotrkowską, Na- 
wrot, Targową na Wodny Rynęk. 


Pochód Centralny 


Pochód centralny wyruszy z Wodnego Rynku o godz. 11.15 r. i przejdzie 


ulicami: 


Główną, Piotrkowską, 


Legionów, Gen. Żeligowskiegc, Sródmiejską, 


Towarową, 11 Listopada na Polesie Konstantynowskie do grobów Poległych 
Bohaterów Rewolucji 1905/7, gdzie po przemówieniach ttow.: Chodyńskiego, 
achowieza i Golińskiego zostanie rozwiązany. | 


* 
* 


* 


We wszystkich sprawach należy porozumiewać się z Komitetem Obchodu 
1 Maja (Al. Kościuszki 29, od godz. 10 r. do 6 p. p.) 
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Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują aptęki 
L. Steckel, Limanowskiego 37, Sz. Jan- 
kielewicz, Stary Rynek 9, T. Staniele= 
wicz, Pomorska 91, A. Borkowski, Za- 
wadzka 45. B. Głuchowski, Narutowi- 
cza 6, St. Hamburg | S-ka, Główna 50, 
L. Pawłowski, Piotrkowska 307. 


Radio łódzkie 


Piątek, dn. 30 kwietnia 


7.25 Program na dzisiaj. 7.30 Parę 
informacji. 7.35 Piosenki ludowe i żoł- 
nierskie — płyty. 13.00 Mozaika mu- 
zyczna — płyty. 14.57 Łódzkie wia- 
domości giełdowe. 15,15 Muzyka sa- 
lonowa z płyt. 15.40 Jak spędzić 
święto? 15.45 Koncert skrzypcowy — 
płyty. 18.15 Poradnik sportowy. 18.20 
Muzyka salonowa z kawiarni Europej- 
skiej w Łodzi. 18.50 Pogadanka pt. 
„Tam, gdzie robotnik kupuje". 22.45 
Muzyka orkiestrówa — płyty, 


Teatr Miejski 


Sródmiejska 15, 


Dziś, w piątek, w sobotę I w nie- 
dzielę o godz. 8.30 wiecz. grana będzie 
w dalszym ciągu ostatnia nowość Te- 
atru Miejskiego „Adwokat i zabójca“ 
z T. Białoszczyńskim, Ankwicz Szyj- 
kowską, Cz. Kalinowskim, W. Matusz- 
kiewiczem, J. Chojnacką i W, Skwarską 
w rolach głównych. 

W sobotę | w niedzielę o godz. 4 po 
poł. wywołująca salwy. nieustannego 
śmiechu, przezabawna komedia Romana 
Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie może“, 
Ceny zniżone. 

W poniedziałek o godz. 8.30 wiecz, 
po raz bezwzględnie ostatni „Lato w 
Nohant”. 


Popularny poranek 
w Teatrze Miejskim 


W dzień 3 maja o godz. 12 w poł. — 
w dzień Swięta Narodowego — dany 
będzie w Teatrze Miejskim popularny 
poranek po najniższych cenach dla 
najszerszej publiczności. Grana bę- 
dzie świetna polska komedia Niewia- 
rowicza „Gdzie diabeł nie może“ w 
obsadzie premierowej, 


Teatr Polski 


Cegielniana 27. 


Dziś w piątek, dnia 30 kwietnia oraz 
jutro w sobotę, 1 maja i w niedziele, 
dnia 2 maja o godz. 8,30 wiecz. tylko 
po jednym przedstawieniu świetlnej sa- 
tyry Gabrieli Zapolskiej p. t. „Panna 
Maliczewska" z Jadzią Andrzejewską. 
Są to ostatnie. występy znanej | 
chanej przez całą Polskę, 
wanej pełnej urody i 
Jadzi Andrzejewskiej. Resztę obsady 
stanowią utalentowani artyści: 
Kossowska, Łapińska, Pilarska i 


ko- 
utalento- 
czaru artystki 


panie 

pa- 
nowie Bończa, Buczyński, Nowosielski 
i Tokarski. 


Teatr Popularny 


(Ogrodowa 18) 


Dziś w piątek o godz. 8.15 wiecz. 
pogodna komedia Stef. Kiedrzyńskiego, 
w reżyserii M. Zonera z J. Gosławską, 
Z. Sykulską, B. Bolkowskim, K, Le- 
szczyńskim i M. Zonerem w obsadzie. 


Pod ostrym kątem 


Niny weza ŻEL... 


Fanatycy z „Orędownika* 
dzień w dzień bryzgają jado- 
witą śliną, pienią się i dławią 
własną wściekłością. Nie moż- 
na poprostu polemizować z ty- 
mi typami. Dzika nienawiść 
do robotników czyni ich wręcz 


niepoczytalnymi, ale w tym 
szaleństwie jest metoda. Ci 
panowie usiłują za wszelką 


cenę odwrócić gniew wyzy- 
skiwanych i gnębionych mas 
od właściwych spprawców ich 
niedoli: kapitalistów bez róż- 
nicy wyznań, rasy i narodo- 
wości. Zwłaszcza dzień 1-go 
Maja doprowadza ich, do istnej 
furii. 

W numerze wczorajszym p. 
t. „Pierwszomajowe oszustwo* 
jakiś tam sadystyczny pismak 
pisze m. in, bredniami: 


„I to właśnie jest tragiz- 
mem obchodów  pierwszo- 
majowych. Polskie masy ro- 
botnicze bezkrytycznie i bez- 
wolnie oddają się pod kie- 
rownictwo tych, co masy 
robotnicze dziś oszukują, a 
jutro pozbawić są gotowe 
resztek praw i zamienić w 
kadry bezbronnych niewolni 
ków. 

To też każdemu świado- 
domemu robotnikowi na usta 
ciśnie się okrzyk: Kant! Oszu- 
stwa! Granda! 

Dzień 1 maja jest dniem 


Strajk w firmie 
„Wólka” 


W dniu wczorajszym wybuchł 
w fabryce włókienniczej „Wól- 
ka“, zatru Iniającej 180 robotni- 
ków strajk protestacyjny w 
godz, od 11 do 12.30 z powo- 
du niehonorowania umowy zbio- 
rowej. 

Nadto robotnicy domagają się 
zapłaty za godziny stracone 
przez poszczególnych robotni- 
ków wskutek nierównomierne- 
go podziału pracy. 

O godz. 12 dyrekcja odbyła 
konferencję z delegalami, przy- 
rzekając uwzględnić żądanie 
robotników, 

Strajkujący robotnicy odbyli 
zebranie, na którym jednogłoś- 
nie postanowili świętować 1 
Maja, biorąc udział w pochodzie 
PPS i Klasowych Związków 
Zawodowych, 


Skuteczny strajk 


w cegielni Dykmana/ 


Jak to podawaliśmy, w ce- 
gielni parowej Dykmana przy 
ul. Krakowskiej 45 (Radogoszcz) 
na tle zalegania z wypłatą na- 
leżności robotniczych wybuchł 
zatarg i robotnicy na znak 
protestu przerwali pracę, po- 
dejmując okupację przy czym 
zajęli miejsca pracy, 

Robotnicy zwrócili 
Inspektora Pracy XV obwodu 
inż. Szumskiego o zwołanie 
konterencji, W wyniku per- 
traktacji firma zobowiązała się 
niezwłocznie wypłacić część 
zalecłości, zaś resztę spłacić 
w ustalonych terminach. Przy- 
rzekła również w przyszłości 
regulować normalnie zarobki, 
W dniu wczorajszym robotnicy 
podjęli pracę. 


się do 


Zebrania 
kelnerów i kuchmistrzów 


W dniu wczorajszym w trzech 
organizacjach, zrzeszających 
pracowników przemysłu gastro- 
nomicznego, a mianowicie zw. 
kelnerów, zw, kuchmistrzów 
i żyd. zw. kelnerów odbyły 
się zebrania członkowskie, na 
których ostatecznie akcepto- 
wano tekst umowy zbiorowej 
opracowany przez komisję 
międzyzwiązkową i postano- 
wiono zwołać w nocy z 4 na 
5 maja r. b. o godzinie 2-ej 
w białej sali hotelu Manteufla 
przy ul. Zachodniej 43 ogólne 
walne zgromadzenie wszyst- 
kich kelnerów, kuchmistrzów 
i pomocy, celem ustalenia pla- 
nu akcji i wyłonienia delega- 
cji upoważnionej do rokowań. 


Kelnerzy i kuchmistrze po- 
stanowili popierać w całej 
rozciągłości wystawione żąda- 
nia i bezwzględnie doprowa- 
dzić do zawarcia umowy zbio- 
rowej, w razie zaś nieuwzględ 
nienia tych żądań przez przed- 
siębiorców, proklamować strajk 
ogólny. 


masy robotniczej wyładuje 
się na wszystkich guębicie- 
ląch. Na całym żydostwie— 
na tych co wyzyskują w kan- 
torach i fabrykach oraz na 
tych, eo oszukują, mając 
czerwone kokardy kla- 
pach“. z 
Najmilszym kwiatkiem 
tym bukieciku jest 
zdanie o tych, co 
mając czerwone kokardy w 
klapach“. A więc sadyści z 
„Orędownika" najzwyczajniej 
nawołują polskich robotników 
de „wyłądowywania gniewu“ 
(zapewne systemem Antczaka) 
na żydowskich fabrykantach 
i — robotnikach.  Podły to, 
czarnosecinny, oklepany chwyt. 
Ale pomno, wścieklej na- 
gonki różnych pismaków ro- 
botnik polski wie, że nie ro- 
botnik żydowski jest jego wro- 
giem, ale gnębicielami pracu- 
jącego ludu są wszyscy kapi- 
taliści bez względu na wyzna- 
nie i narodowość. Wrogami 
nieubłaganymi polskich robot» 
ników Są pismaki z „Orędow- 
nika" i innych faszystowskich 
szmat. 
Gniew ludu odnajdzie sam 
istotnych gnębicieli — bez po- 
gromowych rad „Orędowni- 


w 


w 
ostatnie 
„oszukują, 


gniewu, ale rychło już gniew l ka". 


W sprawie odrębnych manifestacji 


1-szo majowych 


\ 


Jak wiadomo w Warszawie, Lodzi i wielu miastach na 


prowincji 


wyznaczono na l-go Maja robotnikom polskim, 


żydowskim oraz innych narodowości różne trasy pochodów 
demonstracyjnych, W związku z tym PPS. i „Bund“ pu- 
blikują następujące oświadczenie: 


DO ROBOTNIKÓW ŁODZI! 


Po raz pierwszy wbrew naszej woli zmuszeni jesteśmy 


manifestować oddzielnie. 
dzielić nas na 


Nikt jednak nie jest w stanie roz- 
drodze wspólnej walki z kapitalistycznym 
wyzyskiem i faszystowską niewolą. 


W walce tej nie usta- 


niemy, przezwyciężając wszelkie przeszkody, stawiane przez 
nacjonalizm polski i żydowski. 


Robotnicy i robotnice! 


Bankruci kapitalistyczni starają się wygrać 


ostatnią 


kartę nacjonalizmu, by powstrzymać swój ostateczny upadek. 
Widzimy mobilizację sił reakcji, obserwujemy bacznie na- 
stępujące zbliżenie między sanacją i endecją. Rozumiemy | Baumzecerowi (Gw.), w wā- 
też dobrze, że odpowiedzią klasy robotniczej może być tylko 
wzmocnienie naszych szeregów i opancerzenie ich jasnym 


programem walki o Polskę 


robotników i chłopów, Polskę 


wolności i dobrobytu dla wszystkich obywateli, Polskę so- 


cjalistyczną. 


Program ten przyświeca nam w walce, przy nim skupić 


się musi cały proletariat Polski 


mimo usiłowań rozbicia go 


przy pomocy nacjonalizmu i antysemityzmu. 
Niech żyje solidarność robotnicza! 


Łódzki Okręgowy Komitet Robotniczy P.P.S. 
Łódzki Komitet „Bundu' 


Łódź, 29 kwietnia 1937 r. 


Wiadomości sportowe 


SPORT ROBOTNICZY | Piłka nożna 


Gwiazda—Sztern—RKS 
TUR 11:8 


Rozegrany onegdaj późnym 
wieczorem drużynowy mecz 
bokserski z cyklu mistrzostw 
RSKO między TUR-em a 
Gwiazdą zakończył się zwy- 
cięstwem Gwiazdy w stosunku 
111:3, Wyniki: 

W wadze muszej Kozłow- 
ski (Gw.) pokonał na punkty 
Królikowskiego (T) i Pawlak 
(T) Wajnberga (Gw.), w wadze 
koguciej Wajnkhajm (T) uległ 
po ładnej walce na punkty 


dze piórkowej Rauchut (T.) 
zremisował z llewem (Gw.), 
w wadze lekkiej Birnbaum 
;(Gw.) zwyciężył przez tech- 
fniczny nokaut w I rundzie 
Liskego (T), w półśredniej 
Genisław (Gw.) również zwy- 
ciężył przez tech. k.o.w pierw- 
szym starciu Hamena (T). 
wadze średniej Federman (Gw.) 
uzyskał punkty walkowerem, 


Przed meczem 
międzynarodowym 
ŁKS—FAC w Łodzi 


Jak już donosiliśmy, w czwar- 
tek 6 maja rozegrany zostanie 
w Łodzi na stadionie przy Al, 
Unii ciekawy międzynarodowy 
mecz piłkarski między ligowym 
zespołem ŁKS a znaną drużyną 
wiedeńską FAC (Florisdorfer 
Atbletiksport - Club), Wiedeń- 
czycy rozegrają poza meczem 
w Łodzi w dniu 8 maja mecz 
w Krakowie z Cracovią, a na- 
stępnie wyjadą na tournee do 
Liwy i Łotwy, zaś w drodze 
powrotnej znów zatrzymają się 
w Polsce, aby w dniu 16 maja 
rozegrać spotkanie z reprezen- 
tacją Warszawy a w dzień po 
tem z Polonią, 

Wiedeńczycy grać będą w 
Polsce w następującym składzie: 


W | bramka-SŚcharl, obrona: Bernard 


J., Hradecky K., pomoc: Wolf, 
Fiala. Friihwirt, atak: Vejwoda, 


z powodu braku przeciwnika, | Dostal, Kern, Leinweber, Chlad. 


Skład Łodzi Robotniczej 


Na pomoc sanatorom i endekom|"* mecz z Warszawą 
pośpieszyli fabrykanci 


W całym s 
łódzkich praca trwa 8, 415 
dni w tygodniu. Dotychczas 
fabrykanci uruchamiali fabry- 
ki od poniedziałku, a końco- 
we dni tygodnia były wolne, 

Naprzykład fabryka czynna 
4dni w tygodniu pracowała 
od poniedziałku do czwartku 
a w piątek i sobotę fabryka 
była nieczynna. Jeśli praca 
trwała pięć dni w tygodniu, 
to fabryka czynna była do 
piątku a sobota była dniem 
wolnym od pracy. 

Fabrykanci robili to i z te- 
go powodu że woleli w sobo- 
ty fabryki nie uruchamiać gdyż 
robotnicy pracują tylko 6 go- 
dzin zachowując t. zw. „an- 
gielską* sobotę a muszą otrzy- 
mywać pełną dniówkę, zgod- 
nie z umową zbiorową. 

W tym tygodniu fabry- 
kanei 
„nastawieniom* 


Maja na dzień sobotni, uru 
chomili fabryki dopiero 
od wtorku i środy, aby 
„dociągnąć* z robotą do 
soboty. 

Rozumieją oni że utrata je- 
dnodniowego zarobku może 
powstrzymać robotników od 
porzucenia pracy, tembardziej, 
że robotnicy pracują niepełny 
i tak tydzień. 

Ale w swoich zamierzeniach 
zawiodą się fabrykanci i ci, 


którzy „wykoncypowali* so- 
bie podobną szykanę. 
Robotnicy Łodzi nie będą 


spełniać życzeń fabrykanckich, 
sanacyjnych i endeckich. 
Robotnicy Łodzi ujawnią 
swoją siłę i zdecydowaną wo- 
lę w walce o lepszą przy- 
szłość. Robotnicy Łodzi poka- 
Żą swą solidarność i strajkiem 


ulegając pewnym |powszechnym przekreślą ra- 
w o b e e'chuby reakcjonistów. 


Akcja w warsztatach mechanicznych 


Eiserta 


W warsztatach mechanicznych 
fabryki pończoch Eisert i B-cia 
Scliweikert wynikł zatarg na 
tle niesłychanie niskich stawek, 
znacznie odbiegejących od za- 
robków tych saniych kategorii 
robotników w odnośnych prze- 
mysłach, 

uddział pończoszniezo-dziany 
związku klasowego podjął akeję 
o podwyżkę płac dla stolarzy, 
ślusarzy i innych robotników 
warsztatowych fabryki Kisert. 


Na wczorajszej konferencji 
firmą ujawniła skłonność do 
częściowych ustępstw, propo- 
nując podniesienie stawek 0 
1.50 wzgl. 2 zł. dziennie. 

Jednakże ta podwyżka jest 
niedostateczna ze wzolędu na 
niski poziom dotychczasowych 
zarobków, 

wiązek prowadzi nadal akc'ę 
o zrealizowanie w całej rozcią- 
głości wysuniętych postulatów, 


Katastrofa spowodowana przez 


przedsiębiorcę 


18, należącym do sukc. Be- 
bariera, prowadzone są roboty 
ziemne, związane z przyłącze- 
niem nieruchomości do miej- 
skiej sieci kanalizacyjnej. W 
dniu wczorajszym, w rannych 
godzinach, gdy prace kanaliza- 
cyjne były w pełnym toku, 
rozległ się naraz silny huk 
i drewniane bale obsunęły się, 
zasypując pracującego w wy- 
kopie robotnika Stanislawa 
Rudnickiego, zam. przy ul. 
Mokrej 15, Żywcem zasypa- 
nemu robotnikowi pośpieszyli 
niezwłocznie z pomocą kole- 
dzy, którym udało się wydo- 
być nawpół uduszonego robot- 
nika. Przybyły lekarz pogo- 
towia stwierdził u Rudnickie- 
go stan bardzo ciężki na sku- 
tek zgniecenia klatki piersio- 
wej i złamania prawej nogi. 
Ciężko rannego robotnika prze- 
wieziono do szpitala Ubezpie- 
czalni Społecznej. 

Na miejsce wypadku przy- 
była komisja z wydziału ka- 
nalizacji 


W domu przy ul. suke Be wy się okazało, 


celem ustalenia, kto|szego czasu oraz dachu 


oszalowanie 
wykopu było niewłaściwie 
wykonane, zaś roboty ziemne, 
prowadzone na terenie wspom- 
nianej posesji, były zupełnie 
pozbawione dozoru technicz- 
nego. Wobec powyższego 
miejsce wypadku opieczęto- 
wano i zabezpieczono, zaś 
przedsiębiorcę, który prowa- 
dził roboty ziemne w tym do- 
mu, pociągnięto do odpowie= 
dzialności karnej. 


Samobójstwo 
bezdomnej 


Na ulicy Nowomiejskiej w 
pobliżu Placu Wolności otruła 
się jodyną 16-letnia Leokadia 
Kuźmierczakówna, Lekarz po- 
gotowia po zastosowaniu prze- 
płukania żołądka przewiózł de- 
natkę do szpitala w Radogosz- 
czu. Przyczyna zamachu sa- 
mobójczego brak pracy od dłuż- 
nad 


ponosi winę za tę katastrofę, | głową. 


Po wczorajszym treningowym 
meczu reprezentacji klubów 
robotniczych Łodzi z SKS za- 


szeregu fybryk| przypadającego święta 1|kończonym wynikiem remiso- 


wym 1:1, ustalono ostatecznie 
skład reprezentacji Łodzi na 
mecz z Warszawą, który przed- 
stawia sę jak następuje: 


Kwiatkowski (TUR), Sudra 
(Widzew), Rajch (TUR), Nowi- 
szewski (Widzew), Gadaj (Le- 
chja), Dawieki (TUR), Szymczak 
—Modzelewski (TUR), Białkow- 
ski — Gadaj II i Zakrzewski 
(Lechja Tomaszów). 


Zebranie 


fabryczne 
w firmie Zbar 


W fabryce pończoszniczej 
„Zbar i 5:ka* odbyło się przy 
udziale 250 osób zebranie ro- 
botnicze, na którym została je- 
inomyślnie przyjęta następu- 
jąca rezolucja: 

Robotnice fabryki 
S-ka“ na zebraniu fabrycznym 
odbytym w dniu 29 kwietnia, 
uchwalają 1-go Maja w dniu 
święta robotniczego, przyłączyć 
się razem z całym proletaria- 
tem międzynarodowym do straj- 
ku powszechnego i wziąć czyn- 
ny udział w demonstracji pod 
sztandarem Klasowego Związ- 
ku Zawodowego oddziału Poń- 
czoszniczo-Dzianego w Łodzi. 


Å- 


Wypadek 


przy pracy 


W zakładach Widzewskiej 
Manufaktury przy ul. Rokiciń- 
skiej 88 wydarzył się wypadek 
przy pracy, ofiarą którego padł 
robotnik 81-letni Franciszek 
Kralkowski, zamieszkały przy 
ul. Głębokiej 12. 


Kralkowski pochwycony został 


przez tryby maszyny, które 
oberwały mu 4 palce u lewej 
ręki i  poszarpały mięśnie 


przedramienia lewego. 


Rannvego opatrzył przybyły 
na miejsce wypadku lekarz 
pogotowia i w stanie ciężkim 
przewiózł do szpitala. 


Nowy cennik bułek 


Po wysłuchaniu opinii Ko- 
misji do badania cen, wyzna- 
czył Starosta Grodzki cenę na 
bułki pszenne wodne z mąki 
65 proc. groszy 65 za 1 kg. 


Cena powyższa obowiązuje 
od dnia 1 maja 1937 roku. 
Kupcy, ządający lub pobiera- 
jący cenę wyższą od wyzna- 
czonej niniejszym  zarządze- 
niem, będą karani grzywną do 
3.000 złotych, lnb aresztem 6- 
tygodniowym, a towar, będący 
przedmiotem sprzedaży, bę- 
dzie skonfiskowany. 


Z graczy tych Wolf, Fiala, 
Dostal i Kern występowali juź 
parokrotnie w reprezentacji pań- 
stwowej, stanowiąc główny jej 
trzon. ŁKS przeciwstawi dru- 
żynę zupełnie odmienną od tej 
jaką przywykliśmy oglądać w 
ostatnich czasach na meczach 
ligowych. Z dawnej jedenastki 
pewny jedynie jest udział Ga- 
łeckiego, Andrzejewskiego, Ru- 
dnickiego, Osieckiego, Fligla i 
Sowiaka. Poza tym grać mają 
jeszcze Nowicki, Jóźwiak, Wol- 
ski i kilku graczy z Huraganu. 

Meczem tym drużyna łódzka 
otwiera tegoroczny sezon spot= 
kań międzynarodowych. 


Lekkoatletyka 


100 zawodników na 
starcie mistrzostw 
klasy C 


W sobotę i niedzielę 8 i 9 
maja rozegrane zostaną zgodnie 
z kalendarzykiem ŁOZLA za- 
wody lekkoatletyczne okręgu 
łódzkiego o mistrzostwo klasy 
C. W mistrzostwach tych weź- 
mie udział przypuszczalnie 0- 
koło 100 zawodników. W so- 


„Zbar i|botę zawody rozpoczną się © 


godzinie 16, zaś w niedzielę o 
15. Organizacja mistrzostw po- 
wierzona została sekcji lekko- 
atletycznej KP Zjednoczone, 
która przyjmuje zgłoszenia do 
dnia 7 bm, włącznie (Przędzal- 
niana 68), Mistrzostwa odbędą 
się na stadionie Wimy przy ul. 
Rokicińskiej, 


* 


* * 
Najlepszy przed kilku laty 
długodystansowiec łódzki b, 


mistrz i rekordzista okręgu 
Zdzisław Starosta wraca po 
długiej przerwie na bieżnię, z 
której wycofał się przed kilku 
laty na skutek poważnej kon- 
tuzji. Obecnie jednak kontuzja 
ta zagoiła się, tak, że zawodni- 
kowi temu nie nie staje na 
przeszkodzie w kontynuowaniu 
biegów. 


Boks 


Warszawska Makabi 
w Łodzi 


W dniach 15—17 maja łódzki 
Hakoah organizuje w sali Fil- 
harmonii ogólnokrajowe mi- 
strzostwa bokserskie Związku 
Makabi. Do mistrzostw tych 
zgłosiła już pełną ósemkę swych 
zawodników warszawska Maka- 
bi z mistrzem Polski w wadze 
muszej—-Rundsteinem, na czele. 
TARTE AESEERR WEF 


PRZEZ SPORT 
DO KULTURY 
FIZYCZNEJ CIAŁA! 


Dr. med. 


E. WOŁKOWYSKI 


specjalista chorób wenerycznych, sek- 
sualnych | skórnych 


Cegielniana 11 ... »:s-2 


przyjmuje od 8 do 11 i od 4 do 9 wlecz, 
w niedzielą i święta od 9 do 1 po poł. 


